
Cena 20 fro n tyRząd ZSRR proponuje
mocarstwom zachodnim

bezzwłoczne podjecie
praktycznych kroków zmierzających

do uregulowania problemu niemieckiego
Nota rządu radzieckiego 
do rządów Francji,
W. Brytanii i USA

WTOREK 18 S IE R P N IA  1953 R.

A  G ENCJATASS ogłosiła następującą notę, wy­
stosowaną przez rzą d radziecki do rządów Frań

kiej.
cji, Wielkiej Brytanii i USA w kwestii niemiec-

P 0M «y
rozpoczęły orki 
s ie w n e

f  d o k ład nym  przyg o to w an iu  ciąg 
n ik ó w , s le w n lkó w  zbożow ych i  na 
w ozow ych, p ługów , k u lty w a to ró w  
i  in n y c h  m aszyn oraz narzędzi 
w sp ó łp racu ją cych  — poszczególne 
e ksp ozy tu ry  PO M -ów  p rz y s tą p iły  
ju ż  do jes ie nn ych  p rac po towych.

P IER W S ZE prace rozpoczę ły o- 
i r o d k l  m aszynow e w o je w ó dz tw : 
łódzk iego, poznańskiego, opolsk ie­
go i  w arszaw skiego. P O M -y  w  
ty c h  w o je w ó dztw a ch bardzo sta rań 
n ie  p rzyg o to w a ły  sw ó j p a rk  maszy 
n o w y  na prace żn iw n e  i  om łotow e.

ODPOW IEDZIĄ mas pracu­
jących na nadzwyczajne dekre 
ty  rządu francuskiego godzące 
w prawa ludzi pracy i  pogar­
szające ich  w arunki bytu jest 
coraz potężniejsza fa la  s tra j­
ków, która objęła już ponad 
4 m iliony pracowników.

Na zdjęciu: Tłum pasażerów 
przed dworcem Saint Lazaire 
w Paryżu. Ruch kolejowy zo­
stał wstrzymany z powodu 
s tra jku  kolejarzy. (CAF)

Po nieudanej próbie 
zamachu stanu

w  Ira n ie
odbywają się
dem onstrac je
przeciw
imperialistom
JA K  w y n ik a  z doniesień agen­

c ji France Presse, w  poniedzia­
łe k  rano trw a ły  nadal w  Tehera­
n ie  m asowe dem onstracje, k tó ry c h  
uczestn icy w zno s ili o k rz y k i: 
„P re c z  z szachem !“ , „P re c z  z ilw o 
rem  szacha — gn iazdem  sp iskow ­
ców !“ . D em onstranc i w zno s ili ta k  
że o k rz y k i na znak pro testu prze­
c iw ko  kno w an iom  agentów  obcych 
w  Iran ie .

IR A Ń S K IE  rozgłośnie rad io w e po 
d a ły  k o m u n ik a t je d n e j z p a r t i i  pra 
w ico w ych , k tó ry  stw ierdza , że o r ­
ganiza torem  zam achu b y ł generał 
a m e ryka ńsk i Schw arzkop f.

M O S K W A .

Rząd radziecki] uważa za 
konieczne zwrócić ponownie 
uwagę rządu Francji, jak rów­
nież rządów A n g lii i  USA na 
nienormalną sytuację polega­
jącą na tym, żs po upływie 
8 lat od czasu zakończenia 
wojny w Europie Niemcy nie 
mają traktatu pokojowego, po 
zostają rozbite na część za­
chodnią 1 wschodnią oraz nie 
są równouprawnione w stosun­
ku do innych państw. Sy­
tuacja taka jest sprzeczna z 
dążeniami miłujących pokój na 
rodów do utrwalenia pokoju w 
Europie ij jednocześnie stano­
w i pogwałcenie słusznych naro 
dowych interesów Niemców.

Jeszcze dnia 10 marca 
1952 roku rząd radziecki 
przedstawił do rozpatrzenia 
rządom Francji, USA fi A ng lii 
p ro jekt podstaw traktatu poko 
jowego z Niemcami, wobec 
którego rządy Francji, A ng lii 
i  USA nie zajęły dotychczas 
stanowiska (projekt podstaw 
traktatu pokojowego z Niem­
cami załącza Się przy n in ie j 
szym). Rządy Francji. A ng lii 
i USA nie przedstawiły rów­
nież -ąffagp. .własnego, projektu 
traktatu pokojowego. 7, tego 
wynika, że rządy trzech wspo­
mnianych mocanstw nie doce­
niają doniosłości sprawy trak-

u pokojowego z Niemcami. 
Sprawa traktatu pokojowego z 
Niemcami odwleka się coraz 
bardziej, za co ponoszą odpo­
wiedzialność przede wszystkim 
rządy Francji, A n g lii 1 USA.

Odmawiając rozpatrzenia 
sprawy traktatu pokojowego z 
Niemcami, ' rządy Francji, 
A n g lii i USA poszły Inną dro­gą-

Dnia 26 maja 1952 roku 
rządy Francji, A ng lii 1 USA 
wraz z bońskim rządem Ade- 
nauera podpisały „tra k ta t o 
stosunkach między trzema mo­
carstwami a Niemiecką Re­
publiką Federalną", znany ja ­
ko „układ boński", a dnia 27 
maja tegoż roku rządy Fran­
c ji, W łoch, Be lg ii, Holandii i 
Luksemburga wraz z rządem 
bońskim podpisały trakta t o 
..europejskiej wspólnocie o- 
brannej". znany pod nazwa 
„układu paryskiego". „U kład  
boński" oraz „uk ład  paryski" 
są przy tym nierozerwalnie 
związane na 50 lat z góry z 
agresywnym północno-atlantyc­
kim blokiem państw.

Jak wiadomo, sens „układu 
paryskiego“  polega na tym, 
że w Niemczech zachodnich 
pod kierownictwem generałów 
hitlerowskich i innych odwe­
towców tworzy Gtię s iły  zbrojne 
wchodzące w skład tzw. „a rm ii 
europejskiej", mającej służyć 
agresywnym celom bloku pół­
nocno-atlantyckiego. Zgodnie 
zaś z „układem bońskim". 
Niemcy zachodnie pozostają 
w sytuacji • państwa zależnego, 
podporządkowanego trzem mo­
carstwom, które, pomimo for­
malnego zniesienia statutu oku 
pacyjnego, zatrzymują swe 
wojska na terytorium  Niemiec 
zachodnich z nieograniczonym 
prawem ingerencji w sprawy 
wewnętrzne zachodniej części 
Niemiec, co na długie lata 
utrzymuje ujarzmienie ludno­
ści zachodnio-niemieckiej w

warunkach reżimu okupacyjne cele układu .poczdamskiego — 
go w zmienionej postaci. współdziałanie w utworzeniu

Znaczy to, że „układ boń- m iłujących pokój ł  demokra- 
skil" i „układ paryski" prowa- tycznych Niemiec — wyrażają 
dzą do odrodzenia m ilitaryzm u nadal interesy wszystkich nar 
niemieckiego i do przek6ztał- rodów europejskich, nie wytą- 
cenla Niemiec zachodnich w czając narodu niemieckiego i 
narzędzie agresywnych planów powinny być zabezpieczone w 
innych mocarstw, roszczących drodze zawarcia traktatu poko- 
sobie pretensje do panowania jowego z Niemcami, 
nad światem. Rozwiązanie tego zadania

Jak wynika z komunikatu stworzy warunki dla niebywałe 
konferencji m inistrów spraw go dotąd rozkwitu Niemiec przy 
zagranicznych Francji, A n g lii ich wielkich możliwościach 
i  USA. która odbyła się w rozwoju gospodarki i  kultury, 
lipcu 1953 roku w Wa- N ik t ni,e może zaprzeczyć, że 
6zyngtonie, rządy trzech mo- odrodzenie Niemiec jako  wiel 
carstw' postanowiły kontynuo- kiego państwa, któremu należy 
wać politykę zmierzającą do się odpowiednie miejsce 
realizacji planu utworzenia wśród innych państw, możliwe 
„a rm ii europejskiej" i włączę- Jest ty lko  drogą pokojowego * 
ni a do niej zachodnio-niemiec- demokratycznego rozwoju pań- 
k ich s ił zbrojnych z generała' stwa niemieckiego, drogą przy 
m i h itlerowskim i na czele. Ko- jaznej współpracy z innymi 
munikat zaznacza wyraźnie, że państwami dążącym] do utrwa- 
„trz e j miniisitrowiie spraw za- lenia pokoju i bezpieczeństwa 
granicznych potw ierdzili swój międzynarodowego. Dośwlad 
stanowczy zamiar energicz- czenia h istorii dowodzą, że 
nego prowadzenia p o lity k i" , droga wojny Już nieraz p ro  
uzgodnionej przez ich  rządy w wadziła Niemcy do katastrofy 
ramadh paktu atlantyckiego, narodowej i że za konsekwen- 
P olityka ta obejmuje prace cje tego płacił wysoką oenę na 
nad utworzeniem unii europej ród niemiecki, 
skle j sześciu kra jów Europy, (Dokończenie na str. 3) 
które u tworzyły ju ż  zjednocze­
nie węgla i  stali i których rzą 
dy podpisały trakta t o „euro­
pejskiej wspólnocie obronnej"
Droga, na którą wkroczyły 
rządy Francji, USA 1 A ng lii 
w kwestii niemieckiej, prowa­

dzi do wskrzeszenia m ilitaryz­
mu niemieckiego, do stworze­
nia niebezpiecznego ogniska 
nowej agresji, do coraz więk­
szego zaostrzenia się niebez 
pieczeństwa nowej wojny w 
Europie. Iść tą drogą — 
czy to wyrzec się nrrieźysryiTf 
zobowiązań międzynarodo­
wych, stawiających 6obie za 
cel popieranie odbudowy N ie­
miec jako m iłującego pokój 1 
demokratycznego państwa, zo­
bowiązań. które zostały przy­
jęte przez Stany Zjednoczone 
1 Anglię  na konferencji, pocz 
damskiej w 1945 roku, i do 
których przyłączyła się na­
stępnie Francja.

Druga droga — to  droga od: 
powiadająca pokojowym ce­
lom 1 zobowiązaniom przyję­
tym przez cztery mocarstwa w 
stosunku do Niemiec natych­
miast po zakończeniu wojny, 
droga zgodna z Interesami 
utrwalenia pokoju w Europie,
Nie wolno przy tym , rzecz ja ­
sna, nie liczyć 6ię z faktem, 
że od konferencji poczdam­
skie j minęło 8  la t 1 że od te­
go czasu zaszły niemałe zmla 
ny, które powinny być uwzglę­
dnione przy ostatecznym ure 
gulowaniu problemu niemiec­
kiego. Jednakże podstawowe

B YŁY  mistrz świata w strze 
laniu do rzutków, m istrz spor ■ 
tu Kiszkurno. wciąga flagę na 
maszt podczas uroczystego 
otwarcia I I I  Mistrzostw Strze­
leckich CRZZ i  I I  M istrzostw  
Łuczniczych CRZZ, odbywają­
cych się w Szczecinie. (Sprawo 
zdanie patrz strony 2 i  6).

Jeszcze w tvm roku
rozpocznie pracę
wielka
kopalnia węgla 
„Kościuszko -  
Nowa“

^ g ło ś n ia  teherańska podaje, 
p re m ie r Ira n u  M ossadik rozw iąza ł 
M edź lis  (izba niższa pa rla m en tu  I- 
rańskiego).

Dziś 6  stron

Z B I .I2 A  się te rm in  zakończenia 
p ierw szego etapu b u do w y w ie l­

k ie j k o p a ln i w ęg la „Kośc iuszko- 
N ow a“ , pow sta jące j w  k rako w sk im  
zag łęb iu w ęg low ym .

„K O S C IU S Z K O -N O W A “  będzie 
kop a ln ią  ca łko w ic ie  zm echanizowa 
ną. M echan izm y i urządzenia ko ­
pa ln iane , dostarczone nam  przez 
Zw iązek R adziecki, w ykon yw ać  hę 
dą n a jtru d n ie jsze  i  n a jb a rd z ie j pra 
cochlonne ro b o ty . Pracow ać tu  bę­
dą nowoczesne urządzenia do sa- 
m oładow anla na  f ila ra c h , w rę b ia r­
k i do m echanicznego u ro b ku  wę­
gla, ład o w a k i zga rniakow e, zasię- 
rz u tn ie  itp . W  pow żaynm  stopn iu 
zostanie rów n ie ż  zm echan izow any 
c a ły  w ew n ę trzn y  tra n sp o rt kop a l­
n ia ny . D z ięk i te m u  praca zatrud 
n io ne j tu  załogi gó rn icze j stanic 
się znacznie lżejsza.

K o pa ln ia  „K ośc iuszko - N ow a" 
rozpocznie p ro du kc ję  jeszcze w  bie 
żscym  roku .

50 tysięcy chłopów
obchodzić będzie

6 września w Szczecinie
tegoroczne

Ogólnopolskie Dożynki
6 W RZEŚNIA przodujący chłopi z całego kraju przeżu­

wać będą w  Szczecinie swój w ie lk i dzień. Spotkał nas 
bowiem w ie lk i zaszczyt. Powierzono nam rolę gospodarzy te­
gorocznych Ogólnopolskich Dożynek.

Z CAŁEJ Poleikii przyjedzle 
na dożynki do Szczecina ponad 
50 -tysięcy chłopów indy w 1- 
d-uałnych, spółdzielców -i ro­
botników PGR-ów, by wspól­
nie obchodzić swe święto w 
prastarym, piastowskim Szcze­
cinie, by okazać jedność 1 
zwartość całego narodu pol­
skiego, stojącego na straży na 
szych osiągnięć, naszych gra­
nic nad Odrą i Nysą.

Na Ogólnopolskich Dożyn­
kach chłopstwo woj. ezczeciń- 
skiego zademonstruje braciom 
z całej Polski swój dorobek — 
odbudowaną z ru in wieś, roz­
wój spółdzielczości produk­
cyjnej, która przoduje w ca­
łe j Polsce. Goście zobacra 
też nasz tętniący życiem port 
i wzniesione z gruzów nasze 
w ie lk ie  zakłady przemysłowe 
— Hutę Szczecin, Stocznię.
Zakłady w Żydowcach i Inne.

Dożynki poprzedzone będą 
dnia 5 września Ogólnopolskim 
Zjazdem Przodujących Chło­
pów.

LUDNOŚĆ Szczecina po­
winna godnie powitać 

swydh braci z całej Polski.
Szczecin niech rozkwitnie 
świeżością i pięknem. Należy 
ja k  najszybciej usunąć szpecą 
ce nasze ulice brudy. Należy 
usunąć chwasty z ogrodów 
przed domaimj i zasadzić każ­
dą wolną piędź ziemi kwiata­
mi. Niestety pod względem 
dbałości o wygląd 9wego mia 
sta szczecinianie dotychczas 
wykazali bardzo małe zainte­
resowanie. bijąc rekordy nied­
balstwa. Nie wymieniamy brud 
nych -i zachwaszczonych ulic. 
bo musielibyśmy przedrukowy­
wać prawie Ich pełny 6pte 
Wyrażamy przekonanie, że w 
przygotowaniu do swych wiel­
kich dni. Szczecin zrehabiWtu 
je się i przyjmie swych gości 
z całe) Polski -nie ty lko  z ser­
deczną gościnnością, lecz w 
schludnie uporządkowanym do 
mu.

„KURIER”
R O ZM A W IA
z wicemistrzem 
Europy
T. K0CERKA
U J  NIEDZIELĘ, późno w no 
’ ’  cy, po otrzymaniu wiado 

mości, iż Teodor Kocerka zdo 
był w jedynkach tytu ł wice­
mistrza Europy w Kopenha­
dze — połączyliśmy się telefo­
nicznie ze stolicą Danii. Popro 
siliśmy do aparatu Kocerkę, 
aby „na gorąco”  podzielił się 
z czytelnikami — „Kuriera” , 
swymi wrażeniami. Wywiad 
telefoniczny podajemy na str. 
ostatniej. *

Na dzień 20 sierpnia

Rząd ZSRR 
zaprosił
delegację rządową

NRD do Moskwy
Ą  GENCJA TASS donosi

Moskwy:
W dniu 15 sierpnia 1953 r. 

minister spraw zagranicznych 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich W. M. Mo- 
łotow przyjął szefa misji dyplo­
matycznej Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej w Moskwie 
ambasadora Rudolfa Appelta i 
złożył następujące oświadcze­
nie:

„Rząd radziecki postanowił 
zaprosić do Moskwy na dzień 
20 sierpnia delegację rządową 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej. Rząd radziecki wycho­
dzi przy tym z założenia, że w 
obecnej chwili jest rzeczą wska 
zaną omówić pewne doniosłe 
zagadnienia dotyczące rozwoju 
stosunków między Związkiem 
Radzieckim a Niemiecką Repub 
iiką Demokratyczną, jak rów­
nież aktualne kwestie związa­
ne z całokształtem problemu 
niemieckiego.

Rząd radziecki ma zamiar, 
jeszcze przed przybyciem dele­
gacji rządowej NRD do Mosk­
wy, wystosować do rządów 
USA, Wielkiej Brytanii i Fran­
cji «pnotę, która przedstawia 
punkt widzenia Związku Ra­
dzieckiego w kwestii niemiec­
kiej i zawiera odpowiednie pro­
pozycje rządu radzieckiego.

Przybycie delegacji Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
umożliwi wyczerpujące omówie­
nie problemu niemieckiego. 
Rząd radziecki ma nadzieję, że 
będzie to nowym doniosłym eta 
pem w dalszym rozwoju przy­
jaznych stosunków między 
Związkiem Radzieckim a Nie­
miecką Republiką Demokratycz­
ną“ .

POD TROSKU  V /4  opieką
wychowawczyń i  lekarzy osie­
rocone dzieci chińskie spędza­
ją  szczęśliwe dzieciństwo w  no 
wocześnie wyposażonych do­
mach dziecka.

Na zdjęciu: wychowankowie 
domu dziecka w  Kantonie, 
gdzie przebywa ok. 200 sierot.

(CAF)
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Jedziemy
na 14-dniówki
do PGR-ów

ORAZ więcej pracowni-
^  ków różnych przedsię­

biorstw i instytucji wyjeżdża 
do PGR ów, aby pomóc zało­
gom tych wielkich gospo­
darstw rolnych w szybszym i 
sprawniejszym przeprowadza­
niu żniw i oiMotów,

W  RAMACH akcji pomocy 
społecznej dla PGR-ów, prze­
widziane były w roku bież. 3 
turnusy rozpoczynające się 18 
lipca, 1 i 15 sierpnia. Jednak­
że, na skutek szybszego dojrzę 
Wabia zbóż i wcześniejszego 
rozpoczęcia kampanii żniwno- 
omłOtowej, terminy te zostały 
przyśpieszone. Ogółem do 
chwili obecnej, tzn. w  2 turnu 
sach, brało udział ok. 17 tys. 
osób.

Wyjeżdżający na wieś dozna 
ją na ogół troskliwej opieki 
ze strony kierownictwa PGR, 
otrzymują wygodne pomiesz­
czenia oraz dobre i urozmaico 
ne wyżywienie.

yD A R ZA JĄ się jednak wy
Spadki, że kierownictwa 

niektórych PGR niedostatecz­
nie przygotowały się na przy­
jęcie ekip.

J a s k r a w y m  p r z y k ła d e m  bez 
d u s z n e g o  s to s u n k u  d o  p r z y b y ­
ł e j  e k ip y  je s t  p o s ta w a  k ie r ó w  
n ie tw a  g o s p o d a rs tw a  P G R  R E  
K O W O  w  ze sp o le  K O R Y T O - 
W O , w  w o j .  S Z C Z E C IŃ S K IM . 
W  g o s p o d a rs tw ie  ty m  n ie  p r z y  
g o to w a n o  d la  c z ło n k ó w  e k ip y  
łó ż e k , w o b e c  cze g o  zm u s z e n i 
o n i  b y l i  spa ć  n a  p o d ło d z e . W  
p o m ie s z c z e n ia c h  b r a k  b y ło  
k rz e s e ł, w ia d e r  i  m ie d n ic  do 
m y c ia . C z ło n k o w ie  e k ip y  n a ­
r z e k a li  r ó w n ie ż  n a  n ie d o s ta ­
te c z n e  w y ż y w ie n ie ,  a z w ła s z ­
cza  n a  b r a k  d o b re g o  c h le b a . 
M y ln ie  o b lic z a n o  z a r o b k i r o ­
b o tn ik ó w  p r z y b y ły c h  z p o m o ­
c ą  s p o łe czn ą , p ra c a  ic h  b y ła  
o c e n ia n a  „ n a  o k o ” , a  n ie  w e ­
d łu g  k a ta lo g u  n o rm .

T e g o  r o d z a ju  w y p a d k i  tę ­
p io n e  są z  c a łą  s u ro w o ś c ią .

Chłopi z Nowogardu, Stargardu, Wolina i Gryfic

przekraczają piany
aby godnie powitać Święto Dożynek

się

ANI na chwilę nie ustaje w naszym województwie sziachetnu 
rywalizacja wsi o jak  najszybsze wykonanie obowiązków, o pe ł­

ną realizację planu odstawy zboża.

DOWODEM tego jest fakt, że 
jeszcze kilka dni temu na pierw­
szym miejscu w województwie był 
powiat stargardzki. Obecnie, 
pierwszeństwa musiał ustąpić po­
wiatowi nowogardzkiemu, gdzie 
chłopi indywidualni i spółdzielcy, 
pragnąc jak najlepiej powitać 
święto dożynek, przywożą do 
punktów skupu coraz więcej zboża 
i plan sierpniowy do dnia 14 bm. 
wykonali już w 76,8 proc. Chłopi 
stargardzcy plan sierpniowy wy­
konali dotychczas w 75,6 proc., 
czyli tylko o 0,8 proc.* mniej od 
ich nowogardzkich sąsiadów. A 
oto jak przedstawia się dotych­
czasowe wykonanie planu odsta­
wy zboża za miesiąc sierpień w 
innych powiatach: Wolin -  50,3 
proc., Gryfice -  49,3 proc., Szcze­
cin -  44 proc., Kamień -  41,5 
proc., Gryfino -  32 proc., Łobez- 
29,5 proc., Choszczno-29,1 proc., 
Pyrzyce -  28,6 proc., Chojna -  
27,2 proc. i powiat Myślibórz, któ­
ry do 14 bm. plan sierpniowy wy­
kona! zaledwie w 20 proc.

Zbliżaj
konferencje
sierpniowe
nauczycielstwa
Y\J  KOŃCU bież. miesiąca nau- 
* ’  czycielstwo szkół wszystkich 

typów zbierze się dorocznym Zwy­
czajem na konferencjach sierpnio­
wych. Przed przystąpieniem do 
pracy w nowym roku szkolnym 
1953/54, omówione zostaną wyni­
ki pracy dydaktycznej i wychowaw 
czej z roku ubiegłego oraz zada­
nia na nowy rok w świetle wska­
zań VIII Plenum KC PZPR.

Zasadniczą tematyką tegorocz­
nych konferencji sierpniowych bę­
dzie zagadnienie kształtowania 
przez nauczycieli podstaw nau­
kowego światopoglądu młodzieży 
i wychowanie je j w duchu moral­
ności socjalistycznej.

W szkolnictwie ogólnokształcą­
cym 3-dniowe konferencje sier­
pniowe odbędą się we wszystkich 
powiatach w dniach od 26 do 28 
bm.

W szkolnictwie zawodowym 2-
dniowe konferencje sierpniowe 
przeorowadzone będą w dniach 
28 i ' 29 bm.

W czasie trwania konferencji, 
Zorganizowane będą specjalne 
wystawy zapoznające nauczycieli 
z nowoczesnymi pomocami szkol­
nymi, nowościami literatury pe­
dagogicznej, nowymi podręcznika­
mi itp.

Protest przedstawicieli 
strony koreańsko-chińskiej

w komisji do spraw 
repatriacji jeńców wojennych

SPECJALNY korespondent agencji Nowych Chin donosi z Kae- 
sengu:

\  NIA 14 bm. koreańscy i cnirDscy
V/ Pusanie koreańscy i chińscy 

członkowie Komisji do członkowie grupy Czerwonego
Spraw Repatriacji Jeńców W o­
jennych złożyli stanowczy protest 
przeciwko stawianiu przez amery­
kańskie władze wojskowe poważ-
nych przeszkód przedstawicielom Munsan.

Krzyża zmuszeni zostali do przer­
wania swej pracy.

Zostali oni pozbawieni możno­
ści zwiedzenia obozów w pobliżu

Czerwonego Krzyża w zwiedzaniu 
obozów jenieckich w Korei połu­
dniowej. Przeszkody I ogranicze-

W  Jondonpo amerykańskie w ła­
dze wojskowe “ poddały cenzurze 
przemówienia członków grupy

przemawiania do
nia są tak poważne, że delegaci Czerwonego Krzyża i pozbawiły 
koreańskiego i chińskiego Czer­
wonego Krzyża nie mają możno­
ści nadal spełniać swych funkcji 
humanitarnych, zgodnie z ukła­
dem w sprawie rózejmu.

STRAŻ amerykańska na wyspie 
Kożedo -  stwierdza protest -

ich możności 
jeńców.

Na wyspie Kożedo nie pozwo­
lono członkom Czerwonego 
Krzyża rozdać jeńcom papiero­
sów i przekazać im listów. Za- 

, , , , • , , broniono Im również przeprowa-
użyta dma 9 bm. gazów trujących d len ia  tramowy ,  jeńcami. Takie 
wobec chińskich i koreańskich ■ •
członków grup Czerwonégo Krzy-

postępowanie strony amerykań­
skiej stanowi rażący kontrast

ża, którzy znajdowali się w po- pori wnaniu z poparciem, jakieąo 
mieszczeniu otoczonym dwoma udzie)a si{, człon!<om mieszanych
rzędami drutu kolczastego,

Fakt stawiania poważnych prze 
szkód przedstawicielom Czerwo

grup Czerwonego Krzyża w Kde- 
songu I w obozach jenieckich 
Korei północnej. W  miejscowo-

nego Krzyża, którzy mają zwiedzić śdach tycłl czł onkow:e wymienio 
obozy jenieckie, wynika z komu- nych grup mogq rozmawiać z jeń-
nikatu przedstawicieli Czerwone- • ■ • ...............................
go Krzyża.

i  W I A T A -

*  K C  Jednolitego dem okratyczne­
go fro n tu  K o re i p o d ją ł uchwalę 
pro testu jącą p rzec iw ko zaw arciu 
przez USA *  U  Syn M nnem t. xw. 
„u k ła d u  o ob ron ie  w o je n n e j".
*  PREZY DE NT M ba nu  po w ie rzy ł 
m is ję  u tw o rzen ia  nowego rządu Ab 
d u lla h o w l Jafl.
*  DN. 1S s ierpn ia  w  m in is te rs tw ie  
spraw  zagran icznych Ira n u  odbyło 
się pierwsze posiedzenie m ieszanej 
k o m is ji rad z lo cko -lra ftsk le j.
*  W  NOW YM  JO RKU od by ł się 
w ie lk i w lec obrońców  po ko ju  po. 
św ięcony podp isan iu róze jm u w 
K o re i. Na w iecu p rzem aw ia ł m. 
Inn, Paul Robeson. S tw ie rd z i! on. 
4e zaprzestanie w o jn y  koreańsk ie j 
Jest og rom nym  zw ycięstw em  p ro ­
s tych lu d z i na całym  sw iecie I we 
zw a ł na ród a m e ryka ńsk i do spot* 
gow anla lu c j ju  r s tę j  Bfi&gju,

(  WRZEŚNIA br. odbędą się u 
nas Ogólnopolskie Dożynki -  

wielkie święto pracującej wsi. 
Dlatego też przed każdym chło­
pem ziemi szczecińskiej stoi za­
danie, aby święto to powitał jak 
najlepszym przygotowaniem ziemi 
pod jesienne siewy i pełnym wy­
konaniem swoich potriotycznych 
obowiązków wobec państwa.

Dlatego też nie wolno nam jest 
nie wykonywać planów odstawy 
zboża. My, ludzie Szczecińskiej 
Ziemi nie możemy się zawstydzić 
przed naszymi gośćmi i braćmi z 
innych województw, że nie speł­
niliśmy naszych obowiązków oby­
watelskich, że słabo pomagamy 
naszej partii i rządowi w budo­
waniu siły i potęgi naszej O j­
czyzny.

O TYM NIE WOLNO ANI NA 
CHWILĘ ZAPOMINAĆ, ROLNICY 
Z MYŚLIBORZA, CHOSZCZNA, 
PYRZYC, CHOJNY I ŁOBEZUI

ZWIĘKSZYĆ KONTROLĘ 
WYKONANIA DZIENNYCH 
PLANÓW ODSTAWY

I AK z tego wynika, większość 
powiatów nie wykonała w peł­

ni planu odstawy zboża za pierw­
szą połowę sierpnia, a niektóre z 
nich, jak np. Myślibórz, Chojna, 
Pyrzyce, Choszczno i Łobez mają 
już poważne zaległości.

Stan ta k i pow sta ł dla tego, że apa 
ra t skupu i a k ty w iś c i w ie jscy  za 
mato uw a g i pośw ięca ją k o n tro li 
w ykon an ia  dz iennych p lanów  od­
stawy. N ow ogard, S targa rd  czy 
G ry fic e  w y k o n u ją  p la n y  przede 
w szystk im  dla tego, że czuwają 
nad dz ie nn ym i zadan iam i. Np. 
pow . s ta rg a rd zk i p la n  skupu w 
dn iu  11 bm . w y k o n a ł w  210,S proc. 
12 bm  — w  2G1 proc. i 13 bm . — 
w  250 proc. Podobnie Jest w  now o­
ga rdzk im , i  g ry f ic k im . I  dlatego 
w łaśn ie te  p o w ia ty  przodu ją .

Bardzo żle jest z odstawa zboża 
w powiatach: Myślibórz, Pyrzyce, 
Choszczno i Chojna. Chłopi z my- 
śliborskiego i pyrzyckiego syste­
matycznie nie wykonują dziennych 
planów odstawy. Np. pow. Myśli­
bórz 12 bm. dzienny plan zrea­
lizował tylko w 69 proc., a 13 bm. 
w około 90 proc. Pow. Pyrzyce — 
12 bm. — 76,2 proc. planu dzien­
nego, 13 bm. — 68 proc.

R ów nież pew na „p a rty z a n tk a " 
p rzy  w y k o n y w a n iu  dz ie nn ych  p la­
nów  pa nu je  w  pow . Choszczno r 
W o lin . W pow ia ta ch  ty c h  w  ■jed­
n y m  d n iu  osiąga się np. 300 proc., 
a w  d ru g im  n ie  ma na w et 100 
proc. Np. ch ło p i z Choszczna 
bm . dz ie nn y plan skup u  zboża 
ko n a li w  157 proc. g d y  12 bm. 
l«t sam plan w ykon an o  ty lk o  w 
proc.

Podobnie pow. W o lin : 12 bm . o- 
sląghię to 339 proc. p io nu , a 13 ty lk o  
97,9 proc.

Olbrzymie straty
Interwentów
w wojnie 
koreańskiej

A G E N C JA  N ow ych  C hin  donosi 
" z  Phen ianu, że dow ództw o na ­

czelne K o re ań sk ie j A rm ii L u d o ­
w e j i  dow ództw o o ch o tn ików  ch iń  
sk ich og łos iły  w spó lny  k o m u n ik a t 
o s tra tach in te rw e n tó w  w  K o re i w 
okresie od 25 czerwca 1950 ro k u  do 
27 lip ca  1953 ro ku .

K O M U N IK T  stw ierdza , że w  o- 
kres ie  ty m  in te rw e n c i s tra c il i w  za 
b ity c h , ra n n ych  i  w z ię tych  do n ie  
w o li 1.093.839 żo łn ie rzy  i  o fice rów , 
w  ty m  397.153 żo łn ie rzy  i  o fice rów  
am e ryka ńsk ich , 607.293 ż o łn ie rzy  1 
o fice rów  a rm ii l isynm an ow sk le j o- 
ja z  29.393 żo łn ie rzy  i  o fice ró w  b r y ­
ty js k ic h , a u s tra lijs k ich , ka n a d y j­
skich, tu re c k ic h , sy jam sk ich , f i l i ­
p iń sk ich , fra n cu sk ich , ho len de r­
skich, b e lg ijs k ic h , gre ck ich , ko lu m  
b ijs k ich , po lud n io w o -a fryka ń sk ich  
Ud.

W okres ie od 25 czerwca 1950 ro 
ku do 27 lip ca  1953 ro k u  w o jska  l i i  
dowe zd o b y ły  11 sam olo tów, 354 
czołgi, 9.239 po jazdów  m echanicz. 
nych, 146 samochodów pancernych, 
12 o k rę tó w  oraz 6.321 dz ia ł samo­
bieżnych, po low ych , p rze c iw lo tn i­
czych, m oździe rzy 1 g ra na tn ikó w , 
ja k  rów nie ż 823 ruszn ice prze c iw ­
pancerne. W ojska lud ow e zdo by ły  
także znaczną ilość ka ra b in ó w  ma 
szynowych, p is to le tó w  autom atycz­
nych 1 a m u n ic ji.

Strona
amerykańska
stawia
przeszkody
w wykonaniu 
warunków rózejmu

coml lub przedstawiciela 
ców oraz przekonać się, że 
wszystkie podarunki rozdzielane 
są między jeńców. Mogą oni rów­
nież dokonywać inspekcji pomiesz 
czeń, w których mieszkają jeńcy 
oraz stołówek i punktów lekai 
skich.

r p E N  ostry kontrast cechujący 
L  ustosunkowanie się do grup 

Czerwonego Krzyża w Korei po­
łudniowe) i północnej dobitnie 
wskazuje, która strona odnosi się 
do jeńców w sposób rzeczywiście 
humanitarny.

Członkom grup Czerwonego 
Krzyża uniemożliwiono zwiedzenie 
obozów jenieckich w Korei połu­
dniowej i wykonanie Ich 
zadań humanitarnych w oba­
wie, że światowa opinia publicz­
na dowie się o faktach bestial­
skich mordów dokonywanych na 
jeńcach koreańskich I chińskich 
w ciągu przeszło dwóch la t w 
Imię osławionej „dobrowolnej re-

Wręczenie
półmilionowej
legitymacji
TPP-H
na Dolnym Śląsku

U f  G N IE  C lIO  W IC  A  C II, w  pow. 
”  w ro c ła w sk im , od b y ła  się u ro ­

czystość w ręczen ia 500-tyslęczneJ le 
g ity m a c ji T ow a rzys tw a  P rzy ja źn i 
Po lsko - R ad zieck ie j na D oln ym  
Śląsku.

UROCZYSTOŚĆ zgrom adziła po­
nad trzy tys ięczn ą rzeszę m ie jsco­
w e j ludnośc i, m łodz ieży z oko licz ­
n ych  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  i 
PG R-ów  oraz r.obotn ików  z fa b ry k  
podw roc la w sk ic li.

Do zebranych prze m ó w i! prezes 
ZG  ZSCh, cz ionck ZG TP P -R  — 
A n to n i K o rz y c k i. M ówca po dkre­
ś li! m. Inn . doniosłe znaczenie 
w ie lk ie j re w o lu c ji społecznej 1 go 
spodarczej, ju ka  dokonała się na 
w s i p o lsk ie j po w ieko po m n ym  zw y 
M ęstw ie A r m ii R ad z ieck ie j nad fa ­
szyzmem, po ob jęc iu  rządów  w 
k ra ju  przez ro b o tn ik ó w  1 chłopów . 

jW ASTĘPUJE u ro czys ty  m om ent 
"w r ę c z e n ia  p ó łm ilio n o w e j le g ity  

m a c ji żonie cz łonka spó łdz ie ln i pro 
d u k c y jn e j „T ys ię czn a " — M a r ii Ba 
ran . W zruszona do g ię b i m ów i ona' 
o zw yc ięs tw ie  w ie lk ie j A rm ii Ha* 
clz ieckie j, k tó re  w yp ro w a d z iło  bied 
n la k ó w  z k u rn y c h  cha łup :

„D z ię k i pom ocy Z w ią zku  Radziec 
k ieg o — podkreś la  M a rla  Baran — 
ch łop po lsk i m a coraz w iększe p lo  
n y  ze sw o je j gospodarki. Z  całego 
serca kocham  lu d z i ra d z ie ck ich  i 
dum na jestem , że należę do Tow a­
rzys tw a  P rzy ja źn i Po lsko - Radziec 
l : ie j" .

W śród zebranych roz legają się 
b u rz liw e  o k rz y k i na cześć p rz y ja ź ­
n i x w ie jfe ifl) K i  a j »/u Rad,

w Korei
Ą G E NC JA N ow ych C hin  donosi 

7. Kaesonguj że cz łonkow ie  dzie 
sięeiu g ru p  obserw atorów  n e u tra l­
nych od ro czy li w y jazd  do p u n k tó w  
w y ładunku na zapleczu obu s tron, 
ponieważ s trona am e ryka ńska o- 
św iadczyla, iż przyg o to w an ia  do 
p rzy jęc ia  ty c h  g ru p  n ie  zostały 
jeszcze zakończone. W  zw iązku z 
tym  dzień w y ja zd u  został przesu­
n ię ty  z 15 s ierpn ia  na 20 sierpn ia  
br.

KO RESPO NDENT A g e n c ji No­
w ych C hin , podkreśla , że un iem o­
ż liw ia n ie  przez stronę am e ryka ń­
ską w y jazd u  g ru p  obserw atorów  
n e u tra lnych  do p u n k tó w  w y ła d in i- 
' n ie  pozwala w ykon ać w aran- 

róze jm u . Ja k  w iadom o, ro- 
zej m przew idu je , że do K o re i nie 
wolno w ysy łać po s iłków  w o jsko ­
wych.

K orespondent A g en c ji Now ych 
Chin podkreś la  także, że m im o pod 
pisania róze jm u , A m e ryka n ie  nie 
przestali dostarczać b ro n i i am u n i­
c ji w ojskom  r  • lim anow skim , 
chcąc u m o ż liw ić  i % -  ten  sposób 
wznowienie dz ia łań w oje nn ych.

IV DRODZE DO P U N K TU  
W Y M IA N Y  
A M E R Y K A N IE  
i L IS Y N M A N O W C Y  
Z R A N IL I 200 JEŃCÓW

G E NC JA N ow ych  Chin donosi 
z Kaesongu, że 16 s ierpn ia  stron i 
-koreańsko - chińska rep a tr iow a ła  
158 jeńców  n ie  ko reańsk ich , w 
73 A m eryka nó w  i 75 A n g lik ó w  i 
:” i l jeńców  w o jsk  llsynm an ow - 
sldch, w  ty m  20 jeńców  cho rych 
i rannych.

Dowództwo O NZ rep a tr iow a ło  !6 
s ierpnia 2.395 jeńców  ko reańsk ie j 
a rm ii lu d o w e j. Podczas tran spo rtu  
tych jeńców  do p u n k tu  w ym ia n y , 
A m erykan ie  i agenci Hsynmanow- 
scy z ra n ili przeszło 200 spośród 
nich.

Na praktyce
w Stoczni Szczecińskiej

P O D  p o w y ż s z y m  ty tu łe m  p isze  A .  P e r io w s k I  w  „ T r y b u  
n ie  L u d u ” :

PRAKTYKA wakacyjna ku WSI w Szczecinie. Niedaw 
stanowi jeden z nieodzow- no rozpoczęli praktykę dyplo- 

nych elementów przygotowa- mową i wraz z 3 kolega- 
nia każdego studenta do dal- ml zostali skierowani do Biu- 
szej nauki i przyszłej pracy za ra Projektów. Cała piątka 
wodowej. otrzymała rysunki techniczne

W Szczecińskiej Stoczni od- prototypu statku budowanego 
bywają obecnie praktykę wa- w stoczni. Już po spuszczeniu 
kacyjną studenci Politechniki statku z pochylni armator za- 
Gdańskiej, studenci Szkoły In proponował pewne zmiany 
żynierskiej w Szczecinie i Szko konstrukcyjne. Studenci są za 
ły Inżynierskiej w Częstocho- jęci wnoszeniem poprawek na 
wie. Założeniem praktyk, szeze pierwotny projekt. Ich kole- 
gólnie po pierwszych latach dzy otrzymali inne, niemniej 
studiów jest to by praktykan- interesujące zadanie. Znajdu- 
ci zapoznali się z poszczegól- ją się oni obecnie na piet'- 
nymi operacjami „od dołu” , wszym spuszczonym na wodę 
by nauczyli się pracować przy przez szczecińskich stoczniow- 
imadle. obrabiarce i innych ców rudowęglowcu B-32/I. 
maszynach. Praktyka jest mie Wyposażenie statku dobiega 
sięczńa, więc po kilku dniach już końca. Studenci dokomi- 
pracy w jednym dziale stu- j ą t. zw. zdawczej dokumentu 
dent przechodzi do następne- Cji, badają na ile wykona w- 
2 0 . stwo pokrywa się z dokumen-

Włodzimierz Trafalskl i  Wła 
dysław Kamerdyniak mają za 
sobą już dwa lata studiów na 
Politechnice Gdańskiej. Obaj 
odbywali praktykę w lipcu. 
Pracowali na pochylni, w ślu- 
sarni okrętowej, przy monta­
żu wału napędowego, w spa- 
walni. A jednocześnie pomaga 
li w wypełnianiu kart pracy. 
Zetknęli się oni blisko z zagad 
nieniem norm, akordu, zasyg­
nalizowali pewne ni-prawidło 
wości, polegające na wystawia 
niu zleceń w karcie pracy już 
po jej wykonaniu.

Lipiec był gorącym miesią­
cem w stoczni. Załoga walczy 
la o przedterminowe spuszczę 
nie z pochylni nowej pełno­
morskiej jednostki. W tę_wal­
kę o wykonanie zobowiązań 
włączyli się całkowicie studen 
ci — praktykanci. Pracowali z 
tym samym zapałem co stocz­
niowcy, — mówi o nich z uzna 
niern kierownik praktyk stu­
denckich inż. M. Sokołowski 
— i w  fakcie, że stocznia na 
58 dni przed terminem wodo­
wała jednostkę, jęst niewątpli 
wie również ich wkład pracy. 
(  '  ZWARTY już rok inż. So- 

kołowski, sam z zawodu 
elektryk, kierownik central­
nej rozdzielni głównego me­
chanika jest kierownikiem 
praktyk studenckich. Przyjmu 
je on przybyłą młodzież, przy­
dziela studentów do poszcze­
gólnych wydziałów, informu­
je się u kierowników, maj­
strów i  brygadzistów, którym 
zostali powierzeni praktykan­
ci i  u samych studentów, jak 
przebiega praktyka, kontrolu­
je dzienniki prowadzone przez 
praktykantów, podpisuję je 
oraz przesyła uczelni oceny 
praktyk poszczególnych stu­
dentów.

Ta ocena pierwszego turnu­
su jest jak najbardziej pozy­
tywna. Są wśród nich prakty­
kanci wyróżniający się teore­
tycznym przygotowaniem i 
bystrym wnikaniem w próbie 
matykę przedsiębiorstwa. Do 
nich z grupy gdańskiej należą 
wspomniani już: Trafalskl i 
Kamerdyniak, zaś 7. grupy 
szczecińskiej: Helena Kościk, 
Andrzej Briks i  Ludomir Kar- 
pio.

Stanisław Wichliński i  Izy­
dor Kafar ukończyli w tym ro

Konferencja 4-ch
w sprawie
bezpieczeństwa
lotów
w Niemczech
\ \ /  G M A C H U  fra n cu sk ie j
W  administracji wojskowej 
w Berlinie odbyło się kolejne 
posiedzenie przedstawicieli 
francuskich, amerykańskich, 
angielskich i radzieckich 
władz wojskowych, na któ­
rym omawiano w dalszym cią 
ru  sprawę bezpieczeństwa lo­
tów w Niemczech, a w szcze­
gólności sprawę wprowadze­
nia nowego systemu znaków 
ostrzegawczych, dawanych 
przez samoloty znajdujące się 
w powietrzu.

Następne posiedzenie odbę­
dzie się w Berlinie w gmachu 
radzieckich władz wojsko­
wych.

taćją techniczną. Ta ich pra­
ca posiada praktyczne znacze­
nie: wszelkie zauważone od­
chylenia w wykonaniu wnoszą 
praktykanci na projekt. Ich 
uwagi zapobiegną odchyle­
niom przy budowie następ­
nych jednostek tego samego 
typu. , . .
Ry s z a r d  Daiecki również 

odbywa praktykę absol- 
woncką. Jest starostą szczeciń 
skiej grupy. Funkcja starosty 
polega na utrzymaniu kontak­
tu między studentami, kierow­
nikiem praktyki a uczelniami.

Daiecki również w ubieg­
łym roku odbywał praktykę 
na stoczni.

— Chciałoby się już jak naj 
prędzej przejść na stałe do 
pracy — zwierza się — ^ łą ­
czyć mocniej do produkcji, do 
budowania okrętów,—odwdzię 
czyć się za tę naszą naukę, za 
wszystko co dla nas robi pań­
stwo ludowe.

Słaby start
mistrza sportu
Kiszkurno
na Bezrzeczu
Z  W IE L K IM  zain teresow an iem  

oczekiw ano rozpoczęcia p ie rw ­
szych k o n k u re n c ji s trze le ck ich  m i­
strzostw  CRZZ. Już pierwsze kon  
ku re n c je  p o w in n y  bo w iem  poka 
zać, ja k i  poziom  rep re zen tu ją  za­
w o d n icy  1 w  ja k ie j z n a jd u ją  się fo r

m{v  PIER W S ZY C H  dn iach n ie
strze la ją  co praw da jeszcze czo lp w l 
zaw odn icy, k tó rz y  na raz ie  pomaga 
ją  sw ym  m ło d ym  w ycho w an kom  
i  oczeku ją  na  pierw sze słow o 
sw ych ko n ku re n tó w , jed na k  ju z  
p ie rw szy d7.ień strze lań k u lo w y c h  
na s trze ln icy  Bezrzecze dosta rczy ł 
k i lk u  n iespodzianek. Do n a jw ię k ­
szych na leży s łaby s tosunkow o w y  
n ik  o lim p ijc z y k a , m is trza  sportu  
Józefa K IS Z K U R N O  w  s trze la n iu  
do rz u tk ó w . Na 100 m o ż liw ych  0- 
s iągną i on zaledw ie 73 p u n k ty .

Już w  p ie rw szym  d n iu  w yprze ­
dz iło  go w y n ik a m i k i lk u  m ło d ych  
zaw odn ików . P row adzenie o b ją ł 
m io d y  zaw o dn ik  S M E L C ZY N S K I 
w y n ik ie m  80 p u nk tów . M is trza  spor 
tu  K iszku rn ę  w yp rz e d z ili jeszcze 
ponadto B IS P IN G , k tó ry  uzyska ł 
75 tra f ie ń  na  100 m oż liw ych  i  
F R A N K O W S K I, k tó ry  zgrom adził 
74 p u n k ty .

Dalsze m ie jsca za ją i zeszłoroczny 
m is trz  P o lsk i w  s trze la n iu  do rz u t 
ków  z pode jścia F R Ą C Z A K  z w a r­
szawskiego K o le ja rza , k tó ry  uzy­
ska ł 72 tra f ie n ia . T a k i sam w y n ik  
uzyska ł b y ły  m is trz  św ia ta  w  strze 
la n iu  m yś liw s k im  Z A L E S K I.

S t o s u n k o w o  słabe w y n ik i zo 
s ta ły  spowodowane, ja k  nas in  

fo rm u je  sędzia g łó w n y  strzelaA 
rz u tk o w y c h  W E IN G A R T, p o ry w i­
s tym  n ie re g u la rn ym  , w ia tre m  l  
z b y t m ocno p ra cu ją cym i m aszyna­
m i rz u tk o w y m i. M aszyny te  zosta 
ły  n iedaw no w yre m on tow a ne I za 
w od n icy  n ie  zdą ży li się jeszcze de 
n ich  przyzw ycza ić .

S laby s ta rt m is trza  spo rtu  K IS Z * 
K U R N Y  n ie  p rze kre ś la  b y n a jm n ie j 
szans tego doświadczonego zawod­
n ik a  na zw ycięstw o . P am ię tam y a 
ubieg łego ro k u , k ie d y  to  K is z k u r­
no, w yprzed zon y przez F E IL A , w  
osta tn im  d n iu  p ię knym  fin iszem  po 
t r a f i ł  zapewnić sobie p ierw sze m ie j 
sce. Słabe w y n ik i pierwszego dn ia  
osłabią jed na k , n ie s te ty , m ocno o- 
g ó ln y  re zu lta t m is trza  sportu .

WE w to re k  na Jasnych B ło n iach  
odbyw ać sie będzie jeszcze tre n in g  
łu czn ików . O fic ja ln e  zaw ody rozpo 
czyna ją  o n i dop ie ro  w  środę. 
P ierwszą ko n ku re n c ją  będzie strze 
lan ie  na dystanse d łu g ie  mężczyzn 
i kob ie t. W  pie rw szym  d n iu  odbę­
dą się strze lan ia  na dystanse 90, 
70 i 50 m etrów , d la  mężczyzn I 70, 
KB I 50 m d la  kob ie t.

W pon iedz ia łek rozpoczę ły się 
rów nie ż s trze la n ia  o m istrzostw o 
CRZZ w  kon ku re n c ja ch  ku lo w y c h . 
S trze lan ia  te  od byw a ją  się rodz ien 
nie na s trze ln icy  w  Bezrzeczu, je d  
nak dotychczas z powodu dość sła­
be 1 w  początkow ej fazie pracy ko ­
m is ji sędziow skie j, n ie  o trzym a li­
śm y jeszcze w yn ikó w .

i á
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Nota rządu radzieckiego
do rządów Francji, W. Brytanii I USA w Kwestii niemieckiej

(Dokończenie ze str. 1) rządu ogólnoniemieckiego, lecz 
do tego, by na długie lata utrzy 

Nie ulega wątpliwości!, te  inać rozbicie Niemiec. Polityka 
zawarcie traktatu pokojowego taka wymierzona jest bezpośred 
z Niemcami ma pierwszorzędne nio przeciwko utworzeniu ogól- 
znaczenie dla uregulowania rioniemieckiego rządu demokra- 
problemu niemieckiego. Przy- tycznego. A zatem odmowa roz- 
czyni silę ono w decydujący patrzenia traktatu pokojowego 
eposób do utrwalenia pokoju z Niemcami pod pretekstem, że 
w  Europie i umożliwi oetatecz- n j e m a  rZ ądu  ogólnoniemieckie- 
ne uregulowanie związanych¡ z g0 nie odzwierciedla rzeczywis­
ty™ zagadnień, jak ie  w yłon iły  f  h motvwów tei odmowv 
się w następstwie drugie j woj- iycn moly" ow leJ oumouy. 
ny światowej, w czym są ży- Z powyższego wynika rów- 
wotnie zainteresowane państwa nież, że obecna polityka rzą- 
europejskde, które ucierpią- dów Francji, A ng lii i USA wy­
ły 1 od agresji hitlerowskiej.^ mierzona jest zarówno przeciw- 
a przede wszystkim sąsiedzi ko rozwiązaniu kwestii traktatu 
Niemiec. Zawarcie traktatu po- pokojowego, jak i przeciwko 
kojowego z Niemcami koniecz- zjednoczeniu Niemiec na zasa- 
ne jest również dlatego, że groź dach pokojowych i demokra- 
b3 odrodzenia militaryzmu nie- tycznych, przeciwko utworzeniu 
mieckiego, który dwukrotnie roz ogólnoniemieckiego rządu de- 
petał wojnę światową, nie jest mokratycznego. 
usunięta, ponieważ odpowied- n  j t- . tp .
nie uchwały konferencji poco . Rzii dy f ran=Ji, Angin . USA, 
damskiej ¿ ¡a ż  jeszcze nie s , zamlast. r° zw,ii zac kwestię u- 
wykonane. Traktat pokojowy i  tworzenia ogolnomemieckiep 
Niemcami stworzy dla narodu rzi du <i?mokratycznego, wystę- 
niemieckiego trwale warunki po z ,nn? Propoiyę jł Pjopo.
koju, przyczyni się do rozwoju one £ now.lenl.e kwest., wy
Niemiec jako państwa zjedno- borow. igotaomameddęb. lecz 
rzonego, niezawisłego, demokra- »^ainiczają tę sprawę do rozpa 
tycznego f miłującego pokój, za ! r? 'ma przez. cztery ™ carstwa 
pewni narodowi . niemieckiemu
możność pokojowej współpracy ’ S  * fW- 
r  innymi narodami na zasadzie - 1

komisji neutralnej 
przedstawicieli

l  t i i i iy i i i i  u a io u a u u  na zasa u z ie  . , , , , , , .
równouprawnienia. Odm aw iają ' ' “ [ i  w i ł

runków“  dla przeprowadzeniarozpatrzenia traktatu pokojowe­
go z Niemcami, rządy Francji, , « , ..... • ■ .
Anglii i USA motywują t y * . ^ b o ro w . Nie można tego 
- - . • . . J • ocemac inaczej mz jako próbę

cze rządu ogólnoniemieckiego, WUU“T. wyuuiow
który by móg! wziąć udział w " ! N,.emczecb "  ręce mocarstwK iu iy  u y  in o g i w z ią ć  u u z ia i w  . . n  j  '  * i
przygotowaniu traktatu. Jednak na%db'w j niemiecldemll wszeI.

% 'ro % rś  °x
jowego nie odpowiadają faktycz iak ?.<,yby ' “ f 0 n.ie, 0
nenii] stanowi rzecw W rze- N.emcy, mające za sobą wielo- 

. i . . ... .. .. letnie tradycje demokratyczne,czywistoscl polityka Francji, , - - V  „  , . i ,  J
USA i Anglii prowadzi do te- 
go, ze me tylko rozpatrzenie . _ 
sprawy traktaiu poko jo iegopd
wieka się coraz bardziej, lecz sprawachB wewnętrznych..  J* I6 ?0jednocześnie odwleka się rów- s.jest wyrazem jaskrawej nieuf­

ności do narodu niemieckiego i
rzecz naturalna —  wywołu-

nież rozstrzygnięcie kwestii u- 
tworzenia rządu ogólnoniemiec-

■ kiego, polityka ta zmierza bo- . - , szerokich kól
wiem do tego. by utrwalić roz- f - op?r . s . y szer° K,cn 
bicie Niemiec, by nie dopuścić tadnoscl Nlemlec' 
do przywrócenia jedności Nie- Wspomniana propozycja rzą- 
miec. dów Francji, Anglii i USA

Obecnie stosowane są coraz sPrze.cz"?  i8*“ * z
to nowe środki nacisku w tym zas?dam‘ demokratyzmu które 
celu, by układy boński i pały- znalazly ¡"yi az w uahwalach 
ski zostały ratyfikowane przez P ^ d a r a M l.  Propozycja ta -  
odnośne państwa bez względu Jak °4w.adczy!y trzy mocar­
na poważny sprzeciw ze strony sl'va -  uzgodniona została z 
parlamentów niektórych państw Adenauera, który śluzy
Nacisk ten, zwłaszcza ze stro- największych mono-
ńy rządu USA, zmierza do te- P»1" kaP>talistycznych w N.em- 
go, by przyspieszyć utworzenie czecb “ i* ® * “ * .  ktdry  udzlela 
sil zbrojnych Niemiec zachód- “ P 2 w,pksze) swobo.dy. wcz° - 
nich i włączenie ich do przewi- ; aJszyf  hitlerowcom i  jawnym 
dzianej układem paryskim faszystom w celu zdławienia 
„arm ii europejskiej“ , ażeby, u- . s'* , demokratycz-
zależnione od państw bloku pói nych- k .ory Jest. l “ b? »kjajnych 
nocno-atlantyckiego, Niemcy n?cjonaIistow i odwetowców 
zachodnie przekształcić w na- niemieckich, dążących do 
rzędzie realizacji planów tego « 'p e s z e n ia  militaryzmu me- 
bloku. Ale włączenie Niemiec mięcktego , do nowych wojen 
zachodnich do „arm ii europej- zeborczych. Nie wolno przy tym 
skiej" t zarazem do bloku pól- zapommac, ze rząd Adenauera 
nocno-atlantyckiego będzie ozna występował stale przeciwko sa- 
czato. że nie można już będzie mej ju f  możliwości uzgodnienia 
traktować Niemiec zachodnich Pol>tyki czterech mocarstw w 
jako państwa miłującego pokój. kwest"  "mmieckiej związał bo- 
Wlączenie Niemiec zachodnich W'em "  caj al Pe!n' swe losy z 
do „arm ii europejskiej- i bloku planami odbudowy militaryzmu 
północno-atlantyckiego uniemoż niemieckiego, z pianami przygo 

- liw i pouczenie Niemfec zachód- towama nowej wojny w Furo- 
nich i wschodnich w jednolite Ple* Wiasnie w urnę tych celów 
państwo Miłujące pokój narody antynarodowych dąży on do 
całej Europy zainteresowane są ratyfikacji układów  ̂ paryskiego 
w utworzeniu jednolitych i mi- 1 bońskiego, mimo iż układy te 
bijących pokój Niemiec, podob- *3 sprzeczne z interesami naro- 
nie jak zainteresowany jest w dowymi Niemców i oznaczają 
tym sam naród niemiecki. Z przekształcenie Niemiec zachod- 
,chwilą jednak, gdy rząd boński nich w państwo, zalezne. ujarz- 
wciągnie Niemcy zachodnie do mienie ludności  ̂zachodnio-nie- 
agrosywnego bloku północno- mieckiej na długie lata. 
atlantyckiego, zjednoczenie Nie- \V ten sposób ani układ pa­
mięć zachodnich i wschodnich ryskj, ani układ .boński nie ma- 
stanie się niemożliwe Właśnie n;c wspólnego z interesami 
dlatego przeważająca większość przywrócenia jedności Niemiec 
Niemców nie tylko w Niemiec- demokratycznych, a rzeczy wis- 
kiej Republice Demokratycznej. {e ce|e układów wymierzo
lecz i w Niemczech zachodnich ne przeciwko podstawowym 
występnie przeciwko planom zasadom konferencji poczdam- 

. rządu Adenauera. mającym na skiej> na k tó re j  stany Zjedno- 
celu wciągnięcie Niemiec za- C7nne> Anglia i ZSRR. jai< rów 
chodnicli do „arm ii europej- njej  później Francja postanowi 
skiej“  i bloku północno-atlan- |y zapewnić odbudowę zjedno- 
tyckiego; pod tym  ̂ względem czonyCh Niemiec jako miłujące- 
cieszą się oni poparciem miłu- g0 po^ój i  demokratycznego 
jących pokój narodów całej pafjstwa.
Europy. 2  powyższego wynika, że

Z powyższego wynika, że po- kwestia przywrócenia jedności 
Htyka rządów Francji, USA i narodowej Niemiec demokratycz 
Anglii, podobnie jak rządu nych była i pozostaje dla naro- 
Adenauera, zmierza nie do zjed du niemieckiego zagadnieniem 
boczenia Niemiec ł utworzenia podstawowym, w którego roz­

wiązaniu zainteresowane są mi 
łujące pokój narody całej Euro 
py. Żadne wymówki nie mogą 
usprawiedliwić dalszej zwłoki w 
tej sprawie, ponieważ w obec­
nych warunkach główna odpo­
wiedzialność za rozwiązanie te­
go problemu spoczywa na rzą­
dach USA, Anglii, Francji 
ZSRR. W każdym razie nie woł 
no odraczać takich kroków, któ­
re mogą przyczynić się choćby 
do stopniowego rozwiązania 
problemu zjednoczenia Niemiec, 
utworzenia ogólnoniemieckiego 
państwa demokratycznego..

Rząd Z S R ł zwraca się do rzą 
du Francji, jak również do rzą 
dów Anglii i USA z propozy­
cją podjęcia już teraz praktycz 
nych kroków zmierzających do 
uregulowania problemu nie­
mieckiego.

Zgodnie z powyższym rząd 
radziecki uważa za rzecz nie- 
cierpiącą zwłoki rozwiązanie na 
stępujących podstawowych pro­
blemów w stosunku do Nie­
miec:

i  ZW O ŁA N IE  KON FE-
1 RENCJI POKOJOWEJ 

D L A  RO ZPATRZENIA  PRO­
B LE M U  TR A K TAT U  POKO­
JOWEGO Z N IE M C A M I

Rząd radziecki sądzi, że te­
go rodzaju konfei^ncja z udzia 
łem wszystkich zainteresowa­
nych państw może być zwołana 
w ciągu najbliższych sześciu 
miesięcy i nie widzi podstaw 
do dalszego zwlekania ze zwo­
łaniem konferencji pokojowej. 
Wszystkie prace wstępne zwią­
zane z przygotowaniem trakta- 
.tu pokojowego z Niemcami 
mogłyby być zakończone we 
wskazanym terminie. Jest przy, 
tym rzeczą ważną zapewnienie 
odpowiedniego udziału przedsta 
wicieli Niemiec we wszystkich 
stadiach przygotowania trakta­
tu pokojowego oraz na konfe­
rencji pokojowej. Zanim utwo­
rzony zostanie tymczasowy rząd 
ogólnoniemiecki, mogliby ucze­
stniczyć w przygotowaniu trak­
tatu pokojowego przedstawicie 
le istniejących rządów Nie 
mieć wschodnich i zachodnich.

o  U T W O R Z E N IE  T Y M C Z A  
^  SOW EGO R Z Ą D U  O G O L 
N O N IE M IE C K IE G O  I  PR ZE 
P R O W A D Z E N IE  W O L N Y C H  
W Y B O R Ó W  O G Ó L N O N IE - 
M IE C K IC H

W  celu utworzenia jedności 
narodowej Niemiec na zasa­
dach pokojowych i  demokra­
tycznych, rząd radziecki pro­
ponuje, aby parlamenty Nie­
m ieckiej Republiki Demokra­
tycznej i  Niemieckiej Republi­
k i Federalnej, przy szerokim 
udz-iale organizacji demokra­
tycznych, utworzyły tymczaso­
wy rząd ogólnoniemiecki. Rząd 
tak i może być powołany do 
życia w drodze bezpośrednie­
go porozumienia między Niem 
cami wschodnimi i zachodnimi 
przez zastąpienie istniejących 
obecnie rządów Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej. Jeślu okaże się to zbyt 
trudne w chw ili obecnej, moż 
na będzie utworzyć tymczaso­
wy rząd ogólnoniemiecki rów­
nież przy zachowaniu na pe­
wien okres czasu rządów Nie­
m ieckiej Republiki Demokra­
tycznej i N iemieckiej Republl 
k i Federalnej: w tyrri ostatnim 
wypadku tymczasowy rząd 
ogólnoniemiecki będzie, rzecz 
jasna, pełn ił w pierwszym sta­
dium jedynie ograniczone 
funkcje. A le również w tej sy­
tuacji utworzenie tymczasowe­
go rządu ogólnoniemieckiego 
stanowić będzie realny krok na 
przód na drodze do zjednocze­
nia Niemiec, którego całkow i­
tą, ostateczną realizacją powtn 
no być utworzenie rządu ogól 
noniemieckiego na podstawie 
prawdziwie wolnych wyborów 
ogólnoniemieckich.

Zadania tymczasowego rzą 
du ogólnoniemieckiego:

a) Tymczasowy rząd ogólno­
niem iecki mógłby rozwiązywać

takie nie cierpiące zwłoki 
problemy o znaczeniu ogólno- 
niemieckim, jak reprezentacja 
Niemiec w pracach nad przy 
gotowaniem traktatu pokojo­
wego, ja k  również reprezen­
tacja w organizacjach między 
narodowych, niedopuszczeń lę 
do wciągnięcia Niemiec do 
•koalicji lub sojuszów wojsko­
wych, skierowanych przeciwko 
jakiemukolw iek państwu, któ­
re uczestniczyło swymi 6ilaral 
zbrojnym i w wojnie z Niemca­
m i hitlerowskim i; problemy 
obywatelstwa niemieckiego: za 
pewnienie nieskrępowanej dzia 
łalnośoi p a r tii i organizacji de­
mokratycznych oraz niedopusz 
czenie do istnienia faszystow­
skich, militarystycznych 1 in­
nych organizacji odnoszących 
się wrogo do demokracji i  do 
sprawy zachowania pokoju: 
rozszerzenie stosunków han­
dlowych między Niemcami 
wschodnimi i zachodnimi: spra 
wy_ dotyczące transportu, łącz­
ności pocztowej i telegraficz­
nej— , sprawy dotyczące swo­
bodnego ruchu ludzi i przewo­
z i  towarów, niezależnie od 
ustanowionych granic strefo 
wych—, rozwijanie stosunków 
gospodarczych i , kulturalnych 
między Niemcami wschodnimi 
i  zachodnimi oraz inne próbie 
my, dotyczące interesów całe­
go narodu niemieckiego;

b) Głównym zadaniem tym­
czasowego rządu ogólnonde- 
mteckiego powinno przy tym 
być przygotowanie i przepro­
wadzenie wolnych wyborów 
ogólnanlemieckich. w wyniku 
których sam naród niemiecki, 
bez ingerencji obcych mo­
carstw, rozwiąże kwestie spo­
łecznego i państwowego ustro­
ju  Niemiec demokratycznyon.

Tymczasowy rząd ogólnonie- 
mleokj powinien opracować

projekt ogólnontemieckie] ordy 
nacji wyborczej, która by za­
pewniła prawdziwie demokra­
tyczny charakter wyborów 
ogólnoniemieckich. udział 
wszystkich organizacji demo­
kratycznych w wyborach. 1 
która by nie dopuściła do na­
cisku w ielkich monopoli na 
wyborców. Od swobodnej de­
cyzji tymcza®owego rządu ogól 
noniemieckiego powinna być 
uzależniona sprawa celowości 
sprawdzenia, czy w całych 
Niemczech istn ieją warunki, 
konieczne dla przeprowadzę 
nia wyborów demokratycz­
nych, ja k  również sprawa pod 
Jęcia kroków, zmierzających 
do zapewnienia takich warun­
ków. Równocześnie rząd ra­
dziecki uważa za konieczne, 
by rządy Francji, USA, 
A ng lii i ZSRR podjęły kroki 
w celu przeprowadzenia wybo­
rów ogólnoniemieckich w wa­
runkach prawdziwej wolności 
wykluczającej wszelki nacisk 
ze strony obcych mocarstw w 
czasie wyborów.

O Z Ł A G O D Z E N IE  F IN A N ­
SOWO —  G O S P O D A R ­

C Z Y C H  Z O B O W IĄ Z A Ń  N IE ­
M IE C , P O W S T A Ł Y C H  W  
W Y N IK U  W O JN Y

Z uwagi na fakt, że Niemcy 
wykonały już znaczną część 
swych zobowiązań finansowo- 
gospodarczych w stosunku do 
Z3RR, Francji, A ng lii i USA, 
powstałych w wyniku wojny, 
I z uwagi na konieczność 
ułatwienia sytuacji gospodar­
czej Niemiec, rząd ZSRR 
uznaje za sprawę nie cierpiącą 
zw łoki powzięcie w związku z 
tyim odpowiednich decyzji.

a) Rząd radziecki uznaje za 
rzecz konieczną, aby poczyna

Jąc od 1 stycznia 1954 roku 
Niemcy zwolnione zostały cał­
kowicie od spłaty odszkodo­
wań. jak również od spłaty 
czterem mocarstwom powojen­
nych długów państwowych z 
wyjątkiem zadłużenia wynika­
jącego z zobowiązań handlo­
wych:

b) Rząd radziecka uważa 
również za rzecz konieczną 
obniżenie wysokości wydatków 
związanych z pobytem wojsk 
czterech mocarstw na teryto­
rium  Niemiec. W tym celu 
rząd radziecki proponuje, by 
sumy .wydatków na utrzyma­
nie tych wojsk nie przekracza­
ły  rocznie 5 proc. dochodów 
budżetu państwowego Ntemie« 
k ie j Republiki Demokratycz­
nej i  Niemieckiej Republiki 
Federalnej, a w każdym razie 
n ie przekraczały sumy wydat­
ków okupacyjnych z roku 
1949, kiedy na wysokość wy­
datków okupacyjnych nie 
wpłynęło jeszcze utworzenie 
bloku północno-atlantyckiego.: 
Rząd radziecki proponuje Jed­
nocześnie zwolnić Niemcy cał­
kowicie od spłaty długów, 
które po roku 1945 powstały 
z ty tu łu  okupacyjnych wydat­
ków czterech mocarstw poza 
granicami Niemiec.

Rząd radziecki wyraża prze 
konanie, że porozumienie mię­
dzy ZSRR, Francją. USA 1 
Ang lią  w kwestii niemieckiej 
i powzięcie ju ż  w najbliższym 

czasie decyzji w sprawie wy- 
łuszczonych powyżej propozy­
c ji wpłynie na zmniejsze­
n ie napięcia w stosunkach mię 
dzynanodowych, przyczyniając 
się tym samym do utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego.

Moskwa, dnia 15 sierpnia 
1953 roku.

Projekt rządu radzieckiego 
w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami

(przedstawiony przez rząd ZSRR w  dniu 10 marca 1952 r.)
Od chwili zakończenia wojny z 

Niemcami upłynęło blisko 7 lat, 
a jednak Niemcy wciąż jeszcze 
nie mają traktatu pokojowego, 
znajdują się w stanie rozbicia, 
pozostają nadal nlerównoupraw- 
nlone w  stosunku do Innych 
państw. Takiemu nienormalnemu 
stanowi rzeczy należy koniecznie 
położyć kres. Odpowiada to  dą­
żeniom wszystkich narodów m iłu­
jących pokój. Bez jak najrychlej­
szego zawarcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami nie można za­
pewnić sprawiedliwego ustosun­
kowania się do słusznych naro­
dowych interesów Niemców.

Zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami ma doniosłe znacze­
nie dla utrwalenia pokoju w Eu­
ropie. Traktat pokojowy z N iem i 
cami pozwoli na ostateczne roz­
wiązanie problemów, które wyni­
kły w następstwie drugiej wojny 
światowej. Rozwiązanie tych pro­
blemów odpowiada żywotnym in ­
teresom państw Europy, które ucler 
pia ły wskutek agresji hitlerowskiej, 
zwłaszcza zaś sąsiadów Niemiec. 
Zawarcie traktatu pokojowego z 
Niemcami przyczyni się do polep­
szenia ogólnej sytuacji międzyna 
rodowej i tym samym do ustano­
wienia trwałego pokoju.

Konieczność przyspieszenia za­
warcia traktatu pokojowego z 
Niemcami podyktowana jest fak­
tem, że niebezpieczeństwo odBu-

dowy militaryzmu niemieckiego, 
który rozpętał dwukrotnie wojnę 
światową, nie zostało usunięte, 
ponieważ wciąż jeszcze nie są wy 
konane odpowiednie uchwały kon 
ferencji poczdamskiej. Traktat po­
kojowy z Niemcami powinien 
stworzyć gwarancje uniemożliwia­
jące odrodzenie militaryzmu n ie­
mieckiego i wznowienie agresji 
niemieckiej.

Zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami stworzy trwałe w a i 
runki pokoju dla narodu nlemieci 
kiego, przyczyni się do rozwoju 
Niemiec jako jednolitego, nieza­
wisłego, demokratycznego i m i­
łu jącego pokój państwa, zgodnie 
z uchwałami poczdamskimi i za­
pewni narodowi niemieckiemu 
możność pokojowej współpracy z 
innymi narodami.

Wychodząc z tego założenia, 
rządy Związku Radzieckiego, Sta­
nów Zjednoczonych. W. Brytanii i 
Francji postanowiły przystąpić 
niezwłocznie do opracowania trak 
tatu pokojowego z Niemcami.

Rządy ZSRR, Stanów Zjednoczo 
nych, W. Brytanii i Francji uwa­
la ją , że przygotowanie traktatu 
pokojowego powinno nastąpić 
przy udziale Niemiec reprezento* 
wanych przez rząd ogólnoniemiec 
ki i że traktat pokojowy z Niem­
cami powinien opierać się na na 
stępujących podstawach:

P o d s ta w y
t r a k t a t u  p o k o jo w e g o  *  N ie m c a m i

UCZE5TNICY

W. Brytania, Związek Radziecki, 
Stany Zjednoczone, Francja, Pol­
ska, Czechosłowacja. Belgia. Ho­
landia i inne państwa, które u- 
czestniczyły swymi siłami zbrojny­
mi w  wojnie z Niemcami.

POSTANOWIENIA POLITYCZNE

1. Niemcy zostają odbudowane 
jako jednolite państwo. Tym sa­
mym położony zostaje kres roz­
biciu Niemiec i jednolite Niemcy 
uzyskują możność rozwoju jako 
państwo niezawisłe, demokratycz­
ne i m iłujące pokój.

2. Wszystkie siły zbrojne mo­
carstw okupacyjnych powinny być 
wycofane z Niemiec nie później 
niż po upływie roku od dnia wej­
ścia w życie traktatu pokojowego. 
Jednocześnie zlikwidowane będą

wszystkie obce bazy wojskowe na 
terytorium Niemiec.

3. Należy zapewnić narodowi 
niemieckiemu prawa demokratycz 
ne. aby wszystkie osoby znajdu­
jące się pod jurysdykcją niemiec­
ką bez względu na rasę. płeć, 
język, czy wyznanie, mogły korzy­
stać z praw człowieka ¡-podsta­
wowych swobód, włączając w to 
wolność słowa, prasy, kultu re li­
gijnego. przekonań politycznych 1 
zebrań.

4. W Niemczech powinna być 
zapewniona nieskrępowana dzia­
łalność demokratycznych partii ! 
organizacji, którym należy przy­
znać prawo swobodnego decydo­
wania o swych sprawach wew­
nętrznych, organizowania zjazdów 
i zebrań,, korzystania z wolności 
prasy i wydawnictw.

5. Na terytorium Niemiec nie 
wolno dopuszczać do istnienia or

ganizacji wrogich demokracji I 
sprawie utrzymania pokoju.

6. Wszystkim b. wojskowym ar* 
mii niemieckiej, w tym oficerom i 
generałom, wszystkim b. człon« 
kom NSDAP, z wyjątkiem tych, 
którzy odbywają karę z wyroku są 
dowego, za popełnione przez 
nich zbrodnie, należy przyznać 
prawa obywatelskie i polityczne 
na równi ze wszystkimi innymi o« 
bywatelami niemieckimi, aby mo« 
g li uczestniczyć w  budowle miłu« 
jących pokój, demokratycznych 
Niemiec.

7. Niemcy zobowiązuje się, te  
nie będą uczestniczyły w  żadnych 
koalicjach lub sojuszach wojsko« 
wych, wymierzonych przeciwko ja« 
kiemukolwiek państwu, które swy 
mi s iłam i zbrojnymi bra ło  udział 
w  wojnie przeciwko Niemcom.

TERYTORIUM

Terytorium Niemiec określają 
granice ustalone na mocy uchwał 
poczdamskiej konferencji wielkich 
mocarstw.

POSTANOWIENIA
EKONOMICZNE

Nie nakłada się na Niemcy 
żadnych ograniczeń w dziedzinie 
rozwoju i gospodarki pokojowej, 
która powinna służyć wzrostowi 
dobrobytu narodu niemieckiego.

Niemcy nie będą również skrę« 
powane żadnymi ograniczeniami, 
jeśli chodzi o handel z innymi 
krajami, żeglugę morską oraz dos 
stęp na rynki światowe.

POSTANOWIENIA MILITARNE

1. Niemcom zezwoli się na po* 
siadanie narodowych sił zbrój* 
nych (lądowych, lotniczych i mor* 
skich) niezbędnych do obrony 
kraju.

2. Niemcom zezwala się na 
produkcję wojennych materiałów I 
sprzętu wojennego, których ilość 
lub typy nie powinny wykraczać 
poza ramy potrzeb sił zbrojnych 
ustalonych dla Niemiec przez 
traktat pokojowy.

NIEMCY A ORGANIZACJA 
NARODÓW ZJEDNOCZONYCH

Państwa, które zawarły traktat 
pokojowy z Niemcami, poprą proś 
bę Niemiec o przyjęcie w poczet 
członków Organizacji Narodów 
Zjednoczonych,
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r y m  uda ło  się us ta lić  w ie k  
s to lic y  c h iń sk ie j, P e k inu . 
Dotychczasow e o d k ryc ia  
s tw ie rdza ją , że m ia s to  lic z y  
eo n a jm n le j 2300 la t ,  1 że ju ż  
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n ione. Św iadczą o ty m  n ie ­
z w y k le  liczne  na obszarze 
o k . k ilo m e tra  kw a d ra to w e ­
go o d k ry te  s tu dn ie , po łożo­
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go, kam ien ne k u le  arm a tn ie  
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p tas im i nó żkam i, często spo­
tyka n e  na  s ta rych  podobi 
znach B u d d y , m on e ty , brą 
zowe g ro ty  oszczepów, a m 
Inn . i  kase tkę  z la k i,  służą 
cą p ię kn e j C hince do prze 
cho w yw an ia  kosm e tyków .

In te re su ją cym  zna lczl 
sk iem  Jest pieczęć państwo 
w a z b rązu, zaw ie ra jąca na 
pis z łożony z czterech zna 
ltó w  p isa rsk ich  z ep ok i d y ­
na s tii, k tó ra  panow ała w  
okres ie od 221— do 207 przed 
naszą erą.

O P e k in ie  w ied z ia ła  nauka  
do te j po ry , że w  la ta ch  
od 937—1125 naszej e ry  b y ł 
jed ną  z p ię c iu  s to lic  C hin. 
O sta tn ie w yko p a lis ka  s tw ie r  
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na js ta rszym  z is tn ie ją cych  
m ia s t św ia ta  ta k , ja k  prasta 
rą  je s t w span ia ła  k u ltu ra  
chińska.

Omijać Goleniów 
czy narazić sią 
na katastrofę
— oto dylemat 
dla kierowców

1! Ustce rozUtfly sty alarmujące olcrzylti

KUTER TONIE!
Wstrząsające sceny na morzu nie były wcale groźne

Zainscenizowano je przy
"  ciem kutra. Roboty na dnie mo-

■ n gm a rza przeciągały się zbyt długo.

nakręcaniu nowego filmu
* -  puje się po drabinie, jest obła-

1  A  WSWiSŁ B H  A  i  J k a  m i  ja«, n a ■  ■  dowany śledziami... wszyscy śmie-,, Uczta Baltazara rr* -
Po zakończeniu prac w Ustce

NA RATUNEKI Na ratunekI Tonie kuter „O li 12 . Grupka dalsze nakręcanie odbywać się 
złożona z kilkunastu ludzi biegnie przez molo w kierunku będzie w Warszawie, na Pradze 
iglicy portowej wysuniętej daleko w morze. w ruinaęh pewnej fabryki. Zdję-

------------------------------------------------------ ISTOTNIE u w e jic la  do portu "
Ustk, kuter bezwładnie kołysze si« w  f||m |ł ■ ,  Pje lr0H .
na falach. Czterech rybakaw me- fe|ewi o l  “  Sawicka, Wlchniak, 
spokojnie porusza s i.  na pokla- , e i„ ¡ok Stan,slow W o|jń ! l i , Ta. 
dz,e Najwjdoczme, przygotowują , k Hplowlec I wielu Innych 
s „  do apuszczemo swej jednast- oktor’ów_  „  ńawet trzech u in l  
ki. A  ta pogrążą się cbraz szyb- szkot |ótlzkie]i 
ciej. Jeden z rybaków rzucił koło ^  GRYŻEWSKI
ratunkowe i skacze za nim w mo- __________________ 1____________

S f f l b M e a ®
jc/ u ą / 'iz m i.T trn

PRZV f lo c ie  szosy z Go­
leniowa w stronę Kamienia 

wyznaczyły sobie, tuż przy szo­
sie, miejsce beztroskich zabaw 
dzieci w wieku od 3 do 6 lat. 
Pozostawione bez żadnej opie­
ki, zabawiają się w rozmaity 
sposób — do najbardziej popu­
larnych rozrywek należy przebie 
ganię przez szosę tuż przed 
przejeżdżającym samochodem.

Ostatnio — 10 bm. — przed 
samochód „Artosu“ , wiozący do 
PGR Stochów działaczy Woje­
wódzkiego Komitetu Obrońców 
Pokoju i grupę artystów, wy­
biegło właśnie jedno z takich 
„milusińskich“ , 5-letnia córeczka 
pp. Grabowskich z Goleniowa. 
Kierowca miał do wyboru: albo 
przejechać dziecko, albo narazić 
na katastrofę siebie i sześciu pa 
sażerów. Wybrał drugą alterna­
tywę—szczęśliwym trafem uda­
ło się uniknąć nieszczęścia: sa 
mochód wyrżnął maską w hy­
drant, dzięki czemu zatrzymał 
się tuż przed słupem telegraficz 
nym. Pasażerowie potłukli się, a 
samochód doznał ciężkich uszko­
dzeń. Za to dziecię, wesołe i ca­
łe, uciekło w podskokach do 
domu. Pozostała licznie zgroma 
dzona dziatwa goleniowska mia 
ła przez kilka godzin dodatkową 
atrakcję —  zabawę przy rozbi­
tym hydrancie, skąd ściekająca 
woda utworzyła na ulicy malow 
nieże jeziorko.

Oczekując ha naprawę wozu 
byliśmy świadkami powtórzenia 
dwukrotnie takiego samego we­
sołego figla jirzez inne dzieci, 
przebiegające przed samochoda­
mi — na szczęście obeszło się 
bez wypadków.

Ponieważ ani miejscowa m ili­
cja, ani rodzice nie potrafią opn 
nować sytuacji i goleniowskie 
pociechy uprawiają swój „sport“ 
z coraz większym zamiłowaniem 
— kierowcy samochodowi mają 
do wyboru: albo omijać Gole 
niów jakąś drogą okrężną,_ albo 
— ryzykować dalsze przejazdy 
I... katastrofy.

A może jednak miejscowe 
czynniki znajdą jakieś inne wyj 
kie?.

m

„Nieuzasadnione'* 
wezwanie 
i „uzasadniona“  
diagnoza
na Unii Lubelskiej
r r r \  CZERWCA br. wycho- 
-2 v / dZąC do pracy zostawi­

łem w  domu ciężko chorą żonę.
Żona co pewien czas traciła  

przytomność. Poleciłem córce, 
aby wezwała pogotowie ra tun­
kowe —  doktór z pogotowia 
oświadczył, że żona jes* zupeł 
nie zdrowa. Zwym yślał córkę i 
zapowiedział —  „Będziecie pła  
cić za niesłuszne wzywanie te 
karza". Jak powiedział tak też 
się stało. 7 lip  ca br. przysłano 
mandat karny na 48 zł. za 
„ nieuzasadnione“  wezwanie po 
gotowia ratunkowego.

W  7 dn i później w  szpitalu 
Wojew. na U n ii Lubel­
skiej żona moja zmarła.

Czy nie można było spełnić 
ostatniego życzenia umierające 
go człowieka i  wezwać do n ie j 
męża i  córkę, których chciała 
pożegnać?

Czy można bez wiedzy męża. 
dokonać sełccji zwłok? (choć 
zjaw iłem  się zaraz w  szpitalu, 
o sekcji nie zostałem powiado­
miony). Wiem, że jest to po­
trzebne do nauki ale wydaje  
m i się, że mąż w in ien być za­
wiadomiony o sekcji i  o Jej 
wynikach. W inien być poinfor 
mowany, co było przyczyną 
zgonu. LUCJAN DĘBIf)SK I  

ul. Langiewicza 15/1.

5  karz miejscowego ośrodka 
orzekł, że to wyrostek i  skiero 
w ał mnie do szpitala na Unit 
Lubelskiej.

Niestety — tu  lekarz (po raz 
pierwszy) w ystaw ił diagnozę 
— „pani jest zdrowsza ode- 
m nie" —  i  wypisano mnie ze 
szpitala. Czułam się bardzo 
źle tak że następnego dnia po 
gotowie odwiozło mnie^ znów 
na ulicę U n ii Lubelskiej.

Lecz tu  druga „ diagnoza"  po 
tw ierdziła  pierwszą. Jestem 
zdrowa. Byłam bezradna —  co 
robić. Udałam się do innego 
szpitala, na Golęcin ie — tu  
mnie zaraz operowano na w y ­
rostek, a ponieważ b y ł stan 
ropny, zastosowano penicylinę. 
W szpitalu tym  pod dobrą tros 
k l iwą opieką przeleżałam 22

m ' ELEONORA STYCZEŃ 
ul. Jagiellońska 88112.

Oba listy czytelników wyrn a 
gają szybkiego wyjaśnienia 
d y re k c ji szipLtala i  pogotowia 
ratunkowego.

rze. Jego towarzysze idq w jego 
śiady. Morze jest wzburzone.

Rybacy mimo kół z trudem u- 
trzymują się na powierzchni. Je­
den z nich, odrzucony silnym prą­
dem wstecznym, oddala się od 
mola, nie może uchwycić się 
brzegu. W  oczach traci siły. 
Drugi rybak, który już przez ten 
czas zdołał wygramolić się na 
ląd, skacze z powrotem do morza 

i pomoc koledze.
-  Baczność! Holownik na po­

m ad

OKAZUJE SIĘ,
ZE TO KRĘCĄ FILM

T RZY aparaty filmowe pracują 
bez przerwy. Jeden z nich nie­

mal wisi nad zbałwanionym mo­
rzem jak gdyby na jaskółczym 
gnieździe. Reżyser Zarzycki komen 
deruje akcją.

Kuter rozpruł powierzchnię i 
zwolna osiadł na dnie. Juz wy­
stają tylko maszty, świadcząc o 
niedawnym dramacie.

Scena skończona, scena trudna 
do wykonania dla ca łe j załogi 
filmowej, która już ód kilku tygo­
dni przebywa w Ustce, gdzie pro­
wadzone są prace nad filmem 
„Uczta Baltazara" według powie­
ści Tadeusza Brezy oraz nad sfil­
mowaniem dwóch innych nowel 
tegoż autora.

Scena, którą opisaliśmy, jest 
jedną z najbardziej dramatycz­
nych w film ie. Kuter zablokował 
port. W rpk jak najszybciej musi 
być usunięty. Węgiel czeka na 
eksport, port nie może próżno- 

I na tym tle zaczynają się 
różne komplikacje. Do portu trze­
ba jak najszybciej sprowadzić 
dźwig, który b y . wydobył kuter. 
Holownik holuje dźwig i tu znów 
następuje nie przewidziana przy­
goda. Morze burzy się i potężny 
dźwig, umieszczony na pływającej 
platformie, odrywa się od swego 
holownika. Teraz zadanie jest n ie­
zmiernie trudne -  musi się zna­
leźć śmiałek, który wraz z liną sko 
czy z holownika na dźwigową 
platformę. Ryzyko jest wielkie -  
lecz konieczne, niezbędne.

Takie to różne perypetie bę­
dziemy oglądali w film ie, którego 
akcja toczy się w błyskawicznym 
tempie.

Reżyser Zarzycki znalazł w Gdy­
ni takiego śmiałka. Był to młody 
marynarz, który przeżywał w rze­
czywistości podobną przygodę na 
kanale La Manche. M usiał do­
kładnie opowiedzieć, jak to  było 
na wodach złośliwego kanału. Na 
podstawie tych opowiadań zosta 
nie teraz odtworzona podobna 
scena.

Z radością i dumą
powitał naród polski

A n na R. 7.a n ie ta k to w n e  zachowa 
n ie  się K . B . w ystosow ano do P re 
zyd iu m  M R N  zaw iadom ien ie w  ce 
lu  u ka ran ia . 1491

Z o f ia  Ła je w ska  i  M a ria  Rżyska. 
W  ce lu  u ka ra n ia  W . G. oraz k ie ­
ro w n ika  gospody sporządzono^za­
w iadom ien ie  do P rezyd ium  M RN.

1479

W acław  S iko rsk i. Szczecińskie 
K o le jo w e  Z a k ła d y  Gastronom iczne 
w  odpow iedz i na no ta tkę  „d lacze­
go“  odpow iada ją , że w  n a jb liż ­
szych dn iach należność za rob o ty  
ins ta la cy jn e  zostanie ^re gu lo w an a 

1959

uchwały Rządu

ńb ram  Perk is . P IH  In fo rm u je , że
•-> dokonan iu  in sp e kc ji w  barze

noić S£
Pana. fc fn n y c h  uiE M  (1400)

MEWY NIE LUBIĄ 
SOLONYCH ŚLEDZI

TX7 CZASIE nakręcania filmu 
wydarzył się taki zabawny 

wypadek. Scenariusz przewidywał 
zdjęcia mew, krążących nad miej­
scem katastrofy. Jak jednak zwa­
bić mewy? Zamówiono w  „Kora1 
b iu " kilkadziesiąt kilogramów ryb. 
Termin zdjęć zbliża się. Słońce 
świeci wspaniale, wszystko jest już 
gotowe, ale ryb nie ma. Ryb nie 
dostarczono.

— Ryby muszą być za wszelką 
cenę, przecież zobowiązaliście się
-  dopomina się reżyser Zarzycki.
-  Istotnie ryby dostarczono, były 
to jednak... solone śledzie. Roz­
poczęto rzucać je do morza. 
Mewy bardzo się zainteresowały 
tym wypadkiem. Pokrążyły przez 
chwilę nad portem, a później na j­
spokojniej odleciały i hałaśliwie 
skrzeczały -  co podobno miało 
znaczyć „Aleście nas szpetnie 
nabrali".

Ptaki m iały zupełną rację, bo

o pomocy 
dla Korei
w odbildowie
jej zniszczonej 
gospodarki
W LICZNYCH zakładach pracy 

całego kraju, odbywają 
się w dalszym ciągu masówki za 
łóg robotniczych, w związku : 
zawarciem rozejmu w Korei. 

Zgromadzeni na nich robotni- 
/, technicy, inżynierowie, dając 

^Jowód uczuciom braterskiej m i­
łości d la bohaterskiego narodu 
koreańskiego, powitali z uzna­
niem uchwałę Prezydium Rządu 
PRL o pomocy dla Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycz­
nej w odbudowie je j gospodarki 
narodowej.

W IELE masówek odbyło się 
zakładach pracy na terenie 

Wybrzeża. Na masówce pracow­
ników Stoczni Północnej w Gdań 
sku o historycznym zwycięstwie 
narodu koreańskiego mówił akty­
wista partyjny Stanisław Wiecheć. 
Podkreślił on, że zawarcie rozej- 

Korei wykazało, że idea po 
koju jest niezwyciężona.

D ługotrwałą owacją przyjęto 
treść listu, który załoga Stoczni 
Północnej postanowiła wysłać 
do ambasady Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokratycznej 
v Warszawie.

W  liście tym czytamy:

„Załoga Stoczni Północnej w 
Gdańsku wraz z robotnikami 
całego Wybrzeża wyraża swą 
głęboką radość w związku z 
zawarciem rozejmu w Korei. 
W ojna w Korei dowiodła, że 
naród miłujący wolność I nie­
podległość jest niezwyciężony.

Jesteśmy przekonani, że lud 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej podobnie jak 
i naród polski, który przeszedł 

.piekło wojny i faszystowskich 
prześladowań, z równie wiel­
kim entuzjazmem przystąpi do 
odbudowy zniszczonego kraju. 
My, potęgując swoje wysiłki, 
pomożemy Wam w tej odbudo­
wie".

35 min. dolarów strat

Diamentowa kompromitacja
czyli jak przed kratami sądowymi

pękło „złote jabłko“
rządu bońskiego

V \7  NIEMCZECH zachodnich 
zakończyła się z hukiem  i 

trzaskiem nie byle jaka afera 
polityczno-krym inalna, ośmie­
szająca rząd adenauerowski 
w oczach własnego narodu i 
narodów całego świata.

Przed k ilk u  miesiącami 
„ochrzczono" w  Bonn na w ie l 
kie j, urzędowej uroczystości 
sztuczny diament im ieniem  
„Ludw ika  Erharda", m inistra  
spraw gospodarczych Trizon ii. 
Spełniono moc toastów  na 
cześć „nowego, niezwykłego . 
wynalazku wielkiego zachod- 
no-niemieckiego uczonego", je 
go protektora  —  miłiistra 
Erharda, wyp ito  moc szampa­
na i  poczęto wygrażać (sam m i 
nister Erhard), że noiwa gospo 
darcza „ Wunderwaffe"  szybko 
i  dokładnie położy na łopatki 
gospodarkę znienawidzonej 
konkurentki ł  sojuszniczki — 
W. Brytan ii.

M inister Erhard był przeko 
nany, że przejdzie do historii 
ludzkości jako protektor po­
tężnej gałęzi przemysłu nowej 
W ielkie j Rzeszy Niemieckiej.

A fera zaczęła się od tego, 
że w  Bonn po jaw ił sic Her­
mann Meincke i  po tra fił m i­
nistra (będącego zarazem pro­
fesorem) przekonać, iż posiadł 
tajemnicę śmiesznie taniej 
produkcji sztucznych diamen­
tów. Pan m inister zapaliły sie 
z miejsca do „ wynalazku"  i  
„wynalazcy", umiejętnie pre­
zentującego swe ty tu ły  akade 
mickie, doktorski i  inżyniera. 
W  własnej siedzibie w ie jskie j 
urządził mu Erhard kosztow­
ne laboratorium.

W IESC o panaministrowych  
poczynaniach dotarła do 

uszu przedstawicieli zachod­
nio-niemieckich sfer gospodur 
czych. W oka mgnieniu utwo 
rzyło się towarzystwo alccyj 
ne z kapitałem zakładowym  
miliona prawie marek dla s f i­
nansowania tego diamentowe 
go jabłka. Co przedniejsl re­
prezentanci kapita łu  zachód- 
nioniemieckiego b ili się o u- 
dział w  tym  „złotodajnym in ­
teresie", a prawie połowa 
rządu bońskiego ulokowała — 
korzystając z pro tekc ji kolegi 
Erharda — swe pieniądze w  
„zyskownych kokosach".

Zacieranie rą k  trw a ło  kró t­
ko, bo tak długo, póki w  sprą 
wę nie wglądnęła komisja 
speców, k tóre j wyprodukowa­
ne w  m inisteria lnym  labora 
torium diamenty przedłożono 
do zbadania  i  oceny. Komisja  
stwierdziła, że wśród przędło 
źonych je j próbek znajdują  
się istotnie diamenty, ale nie 
sztuczne, lecz naturalne, w  po 
staci' drobin krystalicznych  i 
opiłków.

R OZPRAWA sądowa u ja ­
wniła, w  ja k i sposób do­

stały się one do ty g li alchemi­
ka diamentowego. Po prostu 
siostrzenica Meinckego prze­
mycała je pod pielęgnowany ­
m i paznokciami do laborato­
rium  i  w  obecności kom isji 
nieznacznie dosypywała do 
próbnej p rodukcji diamentów 
sztucznych, które okazały się... 
fikc ją . Diament im . Ludw ika  
Erharda został wymazany z 
encyklopedii wynalazków, bo 
nie wiadomo, czy w ■ogóle był 
diamentem naturalnym.

Sam alchemik okazał się ro  
botnikiem rolnym, k tóry  wlas 
nym przemysłem sfabrykował 
sobie fałszywe dyplomy akade 
mickie. Za fałszerstwo i  oszu­
s tw o  skazany został na 3 la ta  
więzienia.

Takim  to blamażem skoń­
czył się sen rządu bońskiego ł  
zachodnio-niemieckich sfer ka 
pitalistycznych o diamento­
wym  jabłku, którym  chciano 
podbić świat.

(tłum. s. b.)

Spłonęła fabryka
skrzynek biegów
w Detroit

środku amerykańskiego prze­
mysłu samochodowego -  wybuchł 
pożar, który wyrządził straty w 
wysokości 35 milionów dolarów. 
Pożar wybuchł w wielkich zakła­
dach, produkujących skrzynki bie­
gów. Zakłady spłonęły doszczęt­
nie. Dwóch robotników zginęło, a 
czterech zostało rannych

Howe wydawnictwa 
„Czytelnika“

„P R Z E D  N A M I Ż Y C IE " — Z b ió r  
opow iadań w spó łczesnych pisa rzy 
postępow ych N iem iec. Cena 10 zł,

„J O K M O K " — opow iadanie m or 
shle Tadeusza B rezy. Cena 4 zł.

„B U N T  K A M IL A  M A R T E N A " — 
da lszy c iąg  „R o d z in y  M a rte n ó w ". 
N ap isała Ire n a  K rz y w ic k a . Cena 
0 zł.

„W IE Ż A  B A B E L " — A leksander 
Jack iew icz. Powieść znana j u t  czy 
te ln lk o m  „K u r ie ra " .  Cena 8 zł.

„U L A N A "  J . I .  Kraszew sk i. Ce­
na 4 z ł. (B ib lio te ka  Nowego C zytel 
n ika ).

„W  LO D A C H  E IS F IO R D II" — 
A lin a  i  Czesław C entkiew iczow ie. 
Cena 11,00 zł.

„P S IO G Ł O W C Y " -  A lo jz y  J ira  
sek. Cena 9 z ł. Ś w ietna książka 
czeskiego S ienkiew icza om aw ia o 
dzie jach w a lk i w yzw oleńcze j na ro­
du czeskiego w ied z io nych w  X V II  
w. z nawalą fe ud a łów  germ ańskich .

„ fR O S T O  I  OSTR O" — Stan is ław  
Szydłowski. Satyr7 . Cena 7 zł.

Miód
„Tróiniak“
według 
staropolskich 
przepisów 

mocniejszy
„Dwójniak“
L UBUSKA Wytwórnia W in w 

Zielonej Górze przygotowała 
w końcu ub. roku nową produkt 
cję miodu pitnego „Trójniaka". 
Napój ten wyprodukowany został 
przy użyciu jako surowca miodu 
pszczelnego i korzeni, według 
staropolskich przepisów, bez do­
datku innych surowców, jak cu­
kier czy też miód sztuczny.

W IV kwartale br. załoga 
wytwórni przystąpi do rozlewu 
„Trójniaka", który ukaże sią w 
sprzedaży w końcu br. w spe­
cjalnym, efektownym opakowa­
niu.
Niezależnie od produkcji „Tróje 

niaka", Lubuska Wytwórnia Win 
przystąpi w IV kwartale br. do 
przygotowania produkcji miodu 
pitnego „Dwójniaka".

Różnić się on będzie od 
„Trójniaka" większą zawarto­
ścią alkoholu i miodu oraz 
dłuższym okresem „leżakowa­
nia", fermentacja jego bowiem 
przebiega trudniej.
Do rozlewu „D w ójn iaka" przy« 

stąpi załoga Wytwórni w  końcu 
1954 r.

Piękna
Książka 
o wyspie Wolin
LIT E R A T U R A  reg iona lna  w o je ­

w ód ztw a szczecińskiego wzboga 
c lła  się os ta tn io  o now ą pozyc ję  
Pt. „W ysp a  W o lin " , napisaną 
przez znanego naszym  C zy te ln i­
ko m  szczecińskiego p u b lic ys tę  Cz. 
P iskorskiego.

Jest to  broszura  bardzo cenna z 
dw u  p rzyczyn . Po p ie rw sze ze 
w zględu na  c iekaw ą treść, w  k tó ­
re j opisana Jest w szechstronn ie  Je­
dyn a  nasza w yspa m orska z je j  ką 
p ie lis ka m i 1 w czasow iskam i, Jej 
przeszłością s łow iańską 1 je j  obec­
n y  rozw ó j gospodarczy. D ru gą ba r 
dzo w ażną je j cechą je s t s tron a gra 
ficzna : k ilka d z ie s ią t I lu s t ra c ji w y ­
kon an ych zostało przez na jlepszych 
po lsk ich  fo to g ra fó w  z P ucha lsk im , 
F a lko w sk im  i  K o m o row sk im  na 
czele. Szczególnie p iękne są n a tu ­
ra ln e  zd jęc ia  z ż y d a  p takó w .

Książka n ie  Jest p rze w o dn ik ie m . 
W k i lk u  dzia łach zapoznaje ona z 
w arto śc ia m i tu rys tyczn o -k ra jo zn a w  
czym i w ysp y  i  je j  n a jb liższe j o k o li 
cy, t j .  re jo n u  K a m ie n ia  i  D z iw n o­
w a. D la  wczasow icza, k tó ry  w yb ie  
ra  się w  te  te re n y , je s t ona przygo 
tcw a n le m  1 podbudow ą te o re tyczną 
d la  w łaściw ego spędzenia wczasów 
na w yspie .

Jest pożądane, b y  tego rod za ju  
p o z y c ji o  naszym  re jo n ie  ukazało 
się ja k  n a jw ię ce j. Za szatę gra fiez  
ną ks iążk i na leży się podziękow a­
n ie  S p ó łd z ie ln i W ydaw n icze j 
„S p o r t 1 T u ry s ty k a " .

Z e  ś w i a t a
*  PR ZESZŁO 60 tys ię cy  ro b o tn i­
k ó w  w łosk ich , za tru dn ion ych  w  
przem yśle kon serw ow ym , p ro k la ­
m ow ało s tra jk , dom agając się po­
p ra w y  w a ru n kó w  b y tu . S t ra jk i  w y  
b u ch ly  w  fa b ryka ch  konserw  w 
różn ych m ie jscow ościach p ro w in c ji 
L a c ll 1 K a m p an ii. D z ięk i jedności 
s tra jk u ją c y c h , w  w ie lu  fa b ry k a rh  
po s tu la ty  ro b o tn ik ó w  zosta ły 
uw zg lędnione. W pozosta łych fa ­
b ryka ch  s tra jk  trw a .
*  A G EN C JA TASS donosi, że 12 
s ie rpn ia  b r. zm arł w K i jo w ie  w 
w ie k u  83 la t  w y b itn y  uczony ra ­
dz ie ck i, tw ó rc a  ro s y js k ie ] szko­
ły  bu do w y m ostów  — aka de m ik  E. 
Paton.

żowo z obszaru o 8 m ilio n ó w  ha

ń
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DZIŚ:

W ło dzim ie r

JUTRO:
L u d w ik *

PROttNOZA POGODY
DOSC pogodnie, prze jśc iow o 

chm u rn o , m ie jscam i p rze lo tn y  
deszcz, te m p era tu ra  od 10 st. C nc 
cą do 24 st. C dn iem , w ia tr y  za­
cho dn ie  od 3—5 m  na sek.

Lekceważenie
I  \R O B IA Z G I w  naszym źy 
4 '  ciu są tak samo ważne ja k  

sprawy wielkie. Nigdy drobiaz 
gów nie można lekce sobie
ważyć.

Lekce sobie jednak zważyli 
w Gospodzie

_____  % „Obywatel
slciej“  w 

*  Podju- 
l  ćhach nie- 
r które p rzy- 
( smaki z wę- 
- d l tn .

Ktoś tam  
chciał ku - 

|  pić kiełbasę 
w  porcjach, 

'» « « -  '  które m iały
ważyć po 5 

dkg a ważyły po 3. Salceson 
m ia ł mieć wagę 30 dkg a m iał 
23.

Zdawało się widocznie kie­
rownikow i, że ot, drobiazg te 
k ilka  niedoważonych dekagra 
mów. Tak ale z drobiazgów 
rodzą się rzeczy w ielkie. Z 
dekagramów zabranej konsu • 
mentowi wędliny mogą się 
zrodzić pokaźne kilogram]/. 
Tych ju ż  nie można lekcewa­
żyć. Dlatego zawczasu a la r­
mujemy: nie lekceważcie
klientów, wędliny  ł  wagi.

To już nie
wieńce -
lecz góra chrustu
W S P A N IA L E  wznosi się 
”  ponad domy naszego 

miasta symbol przyjaźn .1 1 
wdzięczności — ipomnik przy 
pl. Żołnierza. Jednakże ten 
piękny pomnik szpecą leżące 
wokół z rudziało wieńce, które 
od 22 lipca mokną i schną na- 
przemilan, przedstawiając obec 
nie bardzo nieestetyczny w i­
dok. Ca-lość wygląda na górę 
chrustu.

Wieńce należałoby sprzątać 
najipóźniej po tygodniu od 
ch w ili złożenia. Dotychczas 
jednak po każdej uroczystości 
leżą one przed pomnikiem po 
miesiącu i  dłużej.

T E A T R  P O L S K I — „P a n  T eodor
Z rzę d a " — g. 19.15 
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — n ie ­
czynn y .
C Y R K  n r  9 — p l. H e lsk i — g. 19.30 
COLO SSEUM  — „A s  w y w ia d u " —■ 
g. 16.30, 18.30, 20.30.
B A Ł T Y K  — „N o c  m a jow a”  — g. 
16.30, 18.30, 20.30.
M Ł O D A  G W A R D IA  — „N a jp ię k . 
n ie js z a " — g. 16.30, 18,30, 20.30. 
P IO N IE R  — „K o n s ta n ty  Zas lonow ”  
— g. 15, 18, 21. P rzeg ląd  f i lm ó w  do ­
k u m e n ta ln y c h  — g. 14, 17, 20. 
H U T N IK  — „R om ans z kon tra b a ­
sem " — g. 18, 20.
P R Z Y J A 2 N  — „ Iw a n  G ro ź n y "  — 
g. 18, 20.
l  M A J  — „S a m o tn y  ża g ie l"  — g.
18. 20.

W TO R E K , t *  s ie rpn ia  1953 r.

W iadom ości g.: 5.05, 6.30, 7.55,
12.04, 17, 21, 23.50.

5.2Q konc. p o r; 6.10 ka le nd arz  rad ; 
6.45 c h w ila  m uz ; 6.50 m uz ; 7.20 m u  
zyka ; 7.50 pro g ram  d n ia : 11.45
„G łos  m a ją  k o b ie ty ; 12.15 na sw ój 
Ską n u tę ; 13.15 m uz. p o p u l; 14 pro  
gra m  d n ia ; 14.05 in fo rm ; 14.10 w a ­
r ia c je  fo rte p . kom p. po lsk ich ; 14.35 
m uz. po pu l; 15.10 C zkałow —fra g in  
pow . M . B o brow a ; 15.30 aud. d la  
dz ie c i „O  s p ry tn y m  M ich a le  i dz iu  
rze w  n ie b ie " ; 16 p ieśni po lsk ie ,
16.20 m uz. d la  w szys tk ich ; 17.05 k o ­
respondencja z zag ran icy ; 19.10 re ­
po rtaż l ite ra c k i;  19.30 m u zyka  i ak 
Dualności; 20.30 aud. d la  zag ran icy :
21.30 ąud. d la  zag r; 22.30—24 aud. 
dla zag ran icy .

R O ZG ŁO Ś N IA  S ZC ZE C IŃ S K A
6.15 om ów . p ro g r. lo k ;  6.17 m uzy 

ka lu d ; 6.20 aud. p o r; 6.25 d. c. m u 
r y k i;  8 m el. ro z ryw ko w e ; 8.15 ry b  
serw . m o rs k i; 13 śladem  lis tó w  ze 
w s i; 13.10 ry b . serw is  zal; 13.55 ko 
m u n ik a ty  lo k ; 17.20 m uz. taneczna;
17.30 w lad . rad . Pom orza Zach: 
!7 49 m el. ro z ryw ko w e : 17.50 ra d io  
w ęz ły  p rzed m ik ro fo n e m ; 17.57 
m uz. lu d : 18.15 w s taw ka  słow na; 
1S 20 d. c. m uz; 18.30 „N a  m ło dz ie ­
żow ym  m aszc ie"; 18.45 współczesna 
m iiz . N R D ; 19 7. ta m te j s tro n y  O d­
ry ;  20 z w iz y tą  w  ś w ie tlic y  ko le ją  
rz y  w  S tup sku; 20.15 ch w ila  m uz;
20.20 z życ ia P a r t ii ;  22 u tw . in s tru  
m en t: 22.20 ry b . serw is  m orsk i.

Zanim powstanie pierwszy dom na SDM

Wiek kasztanów okalających ulice 
przyszłej SDM

ma też wpływ na jej architekturę
N i[A  pl. Lotników, co dnia gromadzą się grupki szczeciniaków. 

l Ten i ów idąc do pracy, do sklepu, lub do domu, przystanie, 
popatrzy. Jest co oglądać.

DO niedawna na rogach tego 
placu stały niekształtne bryły ruin 
— pomniki zawieruchy wojennej. 
Dziś nie tylko nie ma ruin, ale 

ikło 45 tys. m sześć, gruzu, 
połkniętego przez pracowitą ko­
paczkę. Odsłoniły się fundamen­
ty dawnych gmachów. Tu bierze 
początek Szczecińska Dzielnica 
Mieszkaniowa. W łaściwie nie tyl­
ko tu. Na ul. Janisławy w M ia- 
stoprojekcie. Tam powstają plany 
i projekty. Ale nie tu jeszcze był 
początek.

Początek powstał w... głowach 
szczecińskich architektów. Rozma­
wiamy z jednym z współtwórców 
projektu -  inż. arch. WICHRZYC- 
KIM -  absolwentem szczecińskiej 
Szkoły Inżynierskiej.

— Panie inżynierze, jak to się 
stało, że pan został współauto­
rem projektu przyszłego śródmie­
ścia Szczecina -  pytamy* inż. 
Wichrzyckiego.

— Właściwie nic się nie stało -  
inżynier uśmiecha się. -  Po pro­
stu na jesieni ubiegłego roku po­
wierzył mi to zadanie kierownik 
pracowni urbanistycznej Miasto- 
projektu inż. arch. SEKUŁA. Za­
cząłem pracę od inwentaryzacji.

-  Czego?
-  Od zbierania danych o tere­

nie, na którym mają powstać 
przyszłe bloki mieszkalne.

Dowiadujemy się od inż. arch. 
Wichrzyckiego, że wybudowanie 
nowych pięknych, mocnych i prak 
tycznych domów, wymaga na przy 
kład znajomości wieku i gatun­
ków drzew, okalających przyszłe 
budynki. Chodzi o plastyczne roz­
wiązanie zabudowań, które mu­
szą harmonizować z otoczeniem. 
Aby budować nowe gmachy na 
miejscu starych, trzeba mieć da­
ne o stanie kanalizacji, instalacji 
elektrycznych poprzednich budyn­
ków, trzeba wiedzieć jaka jest wy- 
wytrzymałość dawnych fundamen­
tów i tak dalej.

Przy opracowaniu tych ścisłych 
danych pracowało mnóstwo ludzi 
w  różnych instytucjach, które prze 
kazywały te wiadomości do Mia 
stoprojektu. W  Miastoprojekck 
inż. arch. Wichrzycki poświęcił ok. 
1500 godzin na opracowanie tych 
problemów.

z n a jd u ją  się 4 k lucze  do zam ków  
p a te n to w ych  na k ó łk u , 7 k lu c z y  na 
rzem ien iu , 3 k lucze  na  .kó łku , 1 
k lu c z  do w k ła d u  do zam ku , też na 
k ó łk u , i  2 k lu cze  na k ó łk u . M am y 
też w y n ik  badan ia  ren tgeno log icz  
nego i  k liszę  (z ła m an ie  kośc i) na 
nazw isko  Le on  M ach ie w icz. D oku  
m e n ty  F ranc iszka  K a rm a ta  w ra z  z 
p o rtfe le m  1 zd ję c iam i. P o rtm o n e t­
kę  skórzaną z p ie n ię dzm i (zgubio 
ną w  tra m w a ju ), le g itym a c ję  
T P P -R , życ io rys , k a r tę  w stępu na 
rozp ra w ę  sądową, św iadectw o z 
T e ch n iku m  Energe tycznego — T a­
deusza B ia ło p io tro w icza . a także 
jasno -  p o p ie la ty  p łaszczyk dziecię 
c y  na  w a to lin ie .

N a I I  kom isa riac ie  M O  Jest do- 
od eb ran ia  brązow a to re bka .

P o rzeczy przyn ie s ion e  do naszej 
re d a k c ji m ożna zgłaszać się w  
RSW „P ra s a " — al. W oj. P o lsk ie  
go 29, I  p ., p o kó j n r  6 w  godz. 
13—15.

Gdy plany SDM wkroczą w dal 
szy, bardziej szczegółowy, etap 
rozwoju, będą pracowały przy 
nich sztaby techników, planistów, 
urzędników itp. Równocześnie 
przyjdą murarze ZBM na plac 
Lotników. Będą budowali.

Tak więc SDM budują nie tyl­
ko murarz czy inżynier, ale i u- 
rzędnik, robotnik z Przedsiębior­
stwa Rozbiórkowego, monter elek­
tryczny -  wielu ludzi i tyleż zawo 
dów. A wszystko po to, aby co­
raz więcej szczeciniaków mogło 
mieszkać wygodnie w pięknym o- 
toczeniu nowej Socjalistycznej 
Dzielnicy Mieszkaniowej.

Nic więc dziwnego, że co dzień 
dziesiątki przechodniów zatrzymu­
ją się na pl. Lotników, aby zoba­
czyć wykopy pod przyszłe funda­
menty. Nacieszyć nimi wzrok, (jn)

w m m
Słowo

t ru d n ie n i w  ha nd lu , p rzed­
s ięb io rs tw ach  us ługow ych, 
czy też w  leczn ic tw ie  oraz 
wszędzie ta m , gdzie p rz y ­
chodzą in te resa nc i — m usi 
być  od pow iedz ia lna  za ka ­
sę, za porządek, za rem a­
ne n t, za czystość i  za w ie le  
in n y c h  spraw  un o rm ow a­
n ych  odnośnym i o k ó ln ik a ­
m i. N ies te ty , żaden o k ó ln ik  
n ie  n o rm u je  od po w ied z ia l­
ności za s łow o. N p. w  pu hk  
c ie  us łu go w ym  szew skim  
m ó w i się k lie n to w i,  że obu­
w ie  będzie nap ra w io ne  dzie­
siątego, a le  w  rzeczyw istości 
k l ie n t m usi tru d z ić  się jesz­
cze parę ra zy  zan im  odb ie­
rze ob uw ie . O „n a w a la n - 
ka e h " w  p u n k ta ch  k ra w ie c  
ld c h  p isa liśm y ju ż  do znu­
dzenia.

Podobny b ra k  poczucia od 
po w iedz ia lnośc l spo tyka m y 
w  leczn ic tw ie  o tw a rty m . 
N p. s ios tra  po b ie ra jąca  p ró ­
b y  do a n a liz y  w  lab o ra to ­
r iu m  p rz y  u l.  M aria n a  Bucz 
k a  m ó w i, że w y n ik  bertzie 
Ju tro  — tym czasem  ju t r o  
każą p rzy jść  p o ju trze  ewen 
tu a ln ie  za trz y  dn i.

W  sk lep ie  p y ta m y  np. o 
drożdże — będą ju tro ,  a Ju­
tr o  s łyszym y, że n ie  p rz y ­
w ie ź li itd .  A  to , że k toś 
na próżno tra c i czas — n i­
kogo n ie  obchodzi.

A  w ię c  — od po w ied z ia l­
ność za s łow o ! (n)

Z listów iln redakcji

Węgorz się psuje
a w  Mieszkowicach śpią
OPÓŁDZIELNIA rybołówstwa śródlądowego eksploału.
O  je Odrę na odcinku ok. 160 km Tajemnicą jest dlacze 

go zarząd tej spółdzielni usadowił się aż w Mieszkowicach, da 
teko od rybaków. Czyżby dlatego, aby mieć z nimi jak naj­
mniej kontaktu?
P R Z Y K Ł A D E M  b ra ku  o p ie k i Jest

choćby to. że do dn ia  dzisie jszego 
n ie  u ła tw io n o  i n ie  dostarczono im  
sadzy, kon ieczn ych do przechow y 

'n liia  żyw e j ry b y

B ra k  w a ru n k ó w  do przechow yw a 
nla  żyw ego w ęgorza po w od u je  psu­
c ie  się to w a ru , zm nie jsza m ożliw o 
' ' w iękśzych za ro bkó w  (za żyw e- 

yęgorza ry b a k  o trz y m u je  trz y  
razy wyższa cenę).

Spółdz ie ln ią w  M ieszkow icach po 
w in n a  z łow ion e ry b y  odb ie rać na- 
ty c h n ra s t po po łow ie. R ybacy za- 

' ; t  jtc h a ć  na po łow y  czeka ją aż 
spó łdz ie ln ia  łaska w ie  p rzy jd z ie  i 
odb ie rze  to w a r.

C e n tra ln y  Zarząd R ybo łów stw a 
M orsk ieg o p o w in ie n  spowodować, 
;by  spó łdz ie ln ia  zm ie n iła  sw ó j s ty l 

p ra cy, w n ik n ę ła  w  bo lączk i ry b a ­
kó w  i  o toczy ła  ic h  w łaśc iw ą ople
ką. (b)

DLACZEGO W KIOSKU 
p. BĄKOWSKIEJ 
NIE MA PIWA?

m ies ięcy dostarcza ją p iw o  do k io ­
sku in w a lid k i B ą kow sk ie j p rz y  al. 
W ojska P o lskiego róg  T ra u g u lta  
dw a razy, a czasem na w e t raz  V. 
ty g o d n iu  zam iast codziennie ja k  do 

•szystkleh in n y c h  k ioskó w . Na In  
te rw e n c ję  poszkodow ane j kom isan t 
k i  odpow iada ją , że dostawę p iw a 
do k iosku  w strzym ano z tego po­
w odu, że p o b lis k i k io sk  B row a ró w  
m a n is k ie  o b ro ty  (!).

To n ie  Jest a rg um en t przeko* . 
w a ją cy , bo w  w ie lu  p u n k ta ch  m ia 
sta są ob ok  sieb ie  dw a, a naw et 
trz y  k io s k i z p iw e m  i  jeden d r  
g iem u n ie  przeszkadza. N p . róg  u l. 
M ick ie w icza  I T ra u g u tta  — dw a 
k io sk i, róg u l. K rzyw ou s teg o  j  al 
F ias tó w  — t r z y  k io sk i, róg  u l. J, 
g ie llo ń sk ie j i  A rm ii  C zerw one j — 
dw a, p la c  Rokossowskiego — trz y  
k io s k i itd .

M ieszkańcy Pogodna są rozg o ry ­
czeni postępowaniem  B ro w a ró w  w 
stosunku do in w a lid k i B ą kow sk ie j.

(Z. G.)

Kto niszczy

Z I E L E N
ten ma zielono

W  G Ł O W IE

Technikum
Statystyczne
otwiera dwie
dodatkowe
klasy pierwsze
JEDYNE w naszym wojewódz­

twie Technikum Statystyczne 
przygotowuje kandydatów na kie­
rownicze stanowiska do adm ini­
stracji dla wszystkich gałęzi go*» 
podarki narodowej.

Nauka w technikum trwa trzy 
lata. Absolwenci uzyskują tytuł 
technika statystyki i planowania. 
Do szkoły przyjmuje się młodzież 
w wieku od 14 do 16 lat, która 
ukończyła 7 klas szkoły podsta­
wowej.

Zezwolenie na otwarcie dwóch 
nowych kla^ umożliwia szkole 
przeprowadzenie w bież. roku do­
datkowych zapisów. Kandydaci 
mogą się zgłaszać droga pisem­
ną, przesyłając podanie o przy­
jęcie do szkoły, życiorys, świadec­
two ukończenia 7 kias szkoły pod­
stawowej,-metrykę urodzenia, za­
świadczenie o stanie zdrowia I 
majątkowym, świadectwo szcze­
pienia ospy i dwie fotografie. 
Dyrekcja szkoły mieści się przy ul. 
Felczaka 26 (III piętro).

K N E D L E  ZE Ś L IW K A M I.

2 szkl. m ąk i, 1 kg go tow anych, 
m ie lo n ych  z iem n ia ków . 1 Jajko , 3/4 
kg  ś liw e k , cu k ie r, sól. ta rta  bu łka , 
łyżka  m asła.

Z m ą k i, z iem n ia ków  i  Ja jka w y ro  
b ić  dobrze ciasto, z rob ić  z n iego 
w a łe k  śred n ie j grubośc i, po k ro ić  go 
na rów ne  ka w a łk i, rozpłaszczyć 
każdy kaw a łe k  i  w k ład ać  w  środek 
ś l iw k i bez pestek. C iasto dobrze za 
lep ić , w rzu cać  w e w rzą te k  le k k o  
oso lony, go tować pod p rzyk ryc ie m  
oko ło  10 m in u t. W y ją ć , po lać zru- 
m ie n io n ym  m asłem  z bu łeczką I 
posypać cukrem .

Za skórą świńską (krupon) wysoka zapłata 
i skóra twarda* na zelówki.

PR AC A

Jutro ciągnienie loterii 
m.K Najwyższy czas kupić los

| |  Pracownicy poszukiwani | | |
25 m u ra rz y  oraz 50 n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  ro­

b o tn ikó w  z a tru d n i na tych m ia s t Z jednoczen ie  
B u d o w n ic tw a  M ie jsk ie go  w  Szczecinie. N ie w y ­
k w a lif ik o w a n i m a ją  możność w yucze n ia  się Za­
w od u . Zgłoszen ia : Szczecin a l. W ło dz im ie rza  

Le n in a  42 p o kó j 68, w  S targa rd z ie , u l. Poznań­
ska 15. 964-K

2 g łó w n ych  ks ięgow ych na  m ie jscu  i  na  w y ­
ja zd  z a tru d n i na tych m ia s t W o jew ó dzk i Zarząd 
P rzem ysłu  G astronom icznego Szczecin u l. Jac­
ka  M alczew skiego 9. 979-K

3 w y s o k o w y k w a lif ik o w a n y c h  e le k tro m o n te . 
ró w  z a tru d n i n a tych m ia s t Z ak ła d  R em on tow a 
M on tażo w y P rzem yślu  M leczarsk iego w  Szcze­
c in ie  u l. G dańska 21-b. W a ru n k i do om ó w ie ­
n ia  na m ie jscu . 3604-G

*  W K R Y N IC Y  od b y ła  się ogólno 
k ra jo w a  narada, na  k tó re j portsu- 
m ow ano w y n ik i w spó łzaw odn ic tw a 
m iedzy ośro dka m i Funduszu Wcza 
sow P raco w niczych za I I  kw a rta ł 
b r. P ierw sze m ie jsce  i sztandar 
p rzechodn i zdo by ł ośrodek FW P v? 
K ry n ic y , na  d ru g im  m ie jscu  
sow a iy się oś ro dk i: W isła. »— .«.•** 
k i, Ś w ieradów  1 M ik o ła jk i.

40 c ieś li na w y ja z d , 30 m u ra rz y  oraz 50 ro b o t­
n ik ó w  b u do w lan ych  na  m ie jscu  i  na w y jazd  
z a tru d n i na tych m ia s t Szczecińskie P rzem ys ło ­
we Z jednoczen ie  B u dow lane . N ie w y k w a lif ik o ­
w an i m a ją  m ożność w yucze n ia  się zawodu. 
W a ru n k i p ra cy  i p ła cy  w /g  u k ła d u  zb io row ego 
w bu d o w n ic tw ie . Zg łoszen ia : Szczecin u l. S to r- 
ra d y  n r . 1 S e kc ja  Z a tru d n ie n ia  pok. 18. 983-K

i i i r
Ogłoszenia drobne

K U P IM Y  dozarki do 
proszku, dozujące
ilości od 25—100 g. 
Chemiczna Spóldziel 
n ia Pracy, Oborni­
k i W lkp., Obrzyc­
ka 17. 91

S P R ZE D A M  b iu rko  dę­
bow e w  d o b rym  stanie. 
L ib e lta  20, od godz. 18.

3583-G

K U P IĘ  syp ia ln ię  w  dob 
ry m  stanie. U l. Le lew e­
la  6-A/2. 3585-G

ROZNE

TR ES U JE M Y  fachowo 
psy obronne. Hodowla 
„D o lin a  Księżyca“  — 
Pyskow ice  Śląskie.

3594-P-G

L O K A L E

N A U K A

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , k o ­
respondency jna , no w o­
czesna na uka księgowoś 
ci. Łódź 1 s k ry tk a  183.

920-K

N IER U C HO M O ŚC I

D OM  d w u p ię tro w y  
"'■lednle po łow ę "

, 7 w ygoda 
•ni n a tych m ia s t sprze.

dam . W ło c ław ek  — TCu- 
ja w y , u l. W aryńsk iego 
14. 3532-P

SP R ZE D A Ż

SP R ZE D A M  m o to cyk l 
o k a zy jn ie  500 ccm . na 
eh o d lie , stan do b ry .
W iadom ość: B o i. Śm ia­
łego 33/10, te l. 33-916, w 
grUz. 16 •— 18. 3005-G

Z A M IE N IĘ  3 pokoje ,
ku ch n ia , w ygody 
og ród k ie m , pa rter w
S łupsku na podobne ' 
Szczecinie. Wiadomoś. 
Szczecin u l. Słowiańska 
6/2. (p rz y  ta rtaku  A r- 
koń sk im ). 3586-G

P O TR Z E B N A  k u ltu r a l­
na gosposia w  ś redn im  
w ie k u  do m ałżeństw a 
pracu jącego z jed n ym  
dzieck iem . W iadomość: 
a l. W ojska P o lskiego 29, 
I I  p ię tro , p o kó j 19.

Żużel pokotłowy
do celów  bu d o w la n ych  oraz w ysypyw a n ia  
n a w ie rzchn i d róg  i  p laców  po cenie z ł. 4,50 

za tonę. D ostaw a k o le jo w a  na koszt o d b io r­
cy  w zg lędn ie  w .łasnym  środ k ie m  lo k o m o c ji 
o d b io rcy . Z a ładunek zm echan izow any z l. 20, 
— za w agon. Z am ów ie n ia  na leży składać z 
podaniem  w a ru n kó w  p ła tno śc i p.a.

Elektrownia Białogard
u l. S w idw ińska  21 te lv <1* 1 411

w ew n. 82 lu b  72. 966-K

M IE S Z K A N IE  ko m fo rto . 
w e, trz y p o k o jo w e  w  Go 
rzow ie  zam ien ię na po ­
dobne ew . d w u po ko jo w e  
w  Szczecinie. W iado­
m ość: Szczecin u l. Od­
row ąża 1, te l. 45-33. Ga­
je w s k i. 3601-G

ZG U BY

J A N  U R B A N IA K , syn 
Stan is ława, zgłasza zgu 
h ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yd a n e j w  Pozna­
n iu . 3600-G

Z A M IE N IĘ  S pokoje z 
ogrodem  w  K udow ie 
Z d ro ju  na podobne w 
Szczecinie. Wiadomość: 
Szczecin, Śląska 28/5, od 
godz. 16 -  21. 3593-G

Z G U B IO N O  przepustkę  
sta ła M ie jsk ie go  P rzed­
s ięb io rs tw a W odociągów  
I K a n a liz a c ji na na zw i­
sko Józef S o iińsk i.

3602-

D N IA  10 bm . na '. in il 
k o le jo w e j Szczecin 
M ię dzyzd ro je  zginęła 
w a liz ka  w  pociągu. 
U czc iw y  znalazca p ro ­
szony o zw ro t na adres: 
Ś w ino u jśc ie  D om  Ryba 
ka p o kó j n r . 75. Łoza.

2584-G

P A U L IN A  W A L U K IE -  
W IC Z  zgłasza zgubie 
n ie  dow odu osobistego 
w ydanego w  Szczeci­
n ie  3603-G

Czyszczenie, konserw acje , n a p ra w y  arm a­
tu r  ko t łó w  w szys tk ich  typ ó w  oraz czyszcze­
n ie  I kon serw acje  z b io rn ikó w  p rz y jm u je

Spółdzielnia Inwalidów 
„Zwycięstwo“

’ Lę b o rku , u l. Z w yc ię s tw a  : w o j. gdańskie 
936-K

Zakupimy natychmiast 
dwa zdrowe kenie

do la t  6, łączn ie  z p la tfo rm ą  na ko łach gu­

m ow ych., W oźnica no trzeb ny. B liższych ln. 

fo rm a c ji udzie la O ddzia ł Zaopa trzen ia K o le­

ja rz y  n r  81, w e jśc ie  z u l. O w ocow ej IV  p ię ­

tro . 9Ś6 K

Z G U B IO N O  leg itym a c lę  
Zw . Zaw odowego P ra­
cow n ików  K o le jo w ych  
na nazw isko H e n ry k  
Puzio. 3537-G

W ŁA D Y S ŁA W  M IS IE  
W IC Z, syn A d o lfa , zgla 
sza zgub ien ie  k a r ty  m ci 
dunkowe.1 w yda ne j w  
Szczecinie. 3588-G

JO ZEF L A S K O W S K I, 
syn Stan is ława, zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m eldun 
ko w e j w yda ne j w  Szeze 
ci n ie . 3589-G

A N T O N I W RO NA , syn 
Jana, zgłasza zgubienie 
odc inka  a n k ie ty  na od­
b ió r  dow odu osobistego 
w ydanego w  M iędzy 
zdro jach. 3591-i*

SA M O CH O D Y G A Z  — A  A  

re m o n ty  k a p ita ln e
szybko przeprow adza drogą w ym ia n y  

S P Ó Ł D Z IE L N IA  PR AC Y M E C H A N IK Ó W  

W ło c ław ek, u l. D ubois 37. 949-K

Z O F IA  SCIEPURO, có r­
ka M ich a ła , zgłasza zgu 
h ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yd a n e j w  T rze­
b ia tow ie . 3590-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
Zw . Zaw odowego na 
nazw isko P io tr  Skubis.

3592-G

ZG U B IO N O  leg itym a c ję  
Zw . Zaw odowego P ra ­
co w n ikó w  Żeg lug i na 
nazw isko S tan is ław  Ma 
Jcw ski. 3595-G

R O M A N  F IJ A Ł K O W ­
S K I, syn Jana, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
ko w e j w yda ne j w  Szeze 
cin ie . 3596-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
# i iu b o w ą  Z.S. „G w a r­
d ia “  na nazw isko Bo­
gusław  G ajew ski.

3597- G

A D A M  B E D N A R S K I 
zgłasza zgub ien ie  prze­
p u s tk i tym czasow ej w y  
d a re j przez Państw . 
F ab r. W łó k . Sztucz. o -  
r  łz le g ity m a c ji srtużno- 
w e j w yda ne j przez 
Src7.ec. Przem ysłow e 
Z jednoczen ie Bu dn w la -

3598- Gne.

B A R B A R A  ŻYW N O, có r 
ka Stefana, zgłasza zgu. 
h ie n ie  k a r ty  m eldun­
ko w e j w ydane j
Szczecinie, 3599-C

\
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Eliminacje
pływackie
Przed mistrzostwami 
wsi
' "J^ A  KĄPIELISKU Głębokie 

_ odbyły się w dniu 15 bm. 
mistrzostwa pływackie LZS 
woj. szczecińskiego. Na star­
cie stanęło 25 zawodników re­
prezentujących 8 powiatów.

Najlepiej przy­
gotowanych 
zawodników 
przysłały 
LZS-y: Star­
gard, Myśli­
bórz i  Wolin.

Zawody te 
traktowano ja­
ko eliminacje 
przed mistrzo­
stwami central 

nymi LZS, które odbędą się 
w dniach od 4-6 września, w 
czasie trwania dożynek cen­
tralnych w Szczecinie.

Wyniki:
100 m st. klas. 1) Wiśnio- 

wiecki (Starg) 1:42,2), J. Bursa 
(Wol) 1:45,0; 100 m- st. dow. 
1) Dyćko (Starg) 1:18,2; 2) 
Klecz (Myśl) 1:19,4; 400 m. st. 
dow. 1) Klecz (Myśl) 7:26,0; 2) 
Bejak (Pyrzyce) 8:14,0.

Na podstawie uzyskanych 
wyników powołani zostali na 
obóz przygotowawczy w Star­
gardzie przed mistrzostwami 
centralnymi wsi: Dyćko,
Klecz, J. Bursa wiśniowiecki i 
Rękawek. Organizacja zawo­
dów — fatalna.

TEODOR KOCERKA
-  wicemistrz Europy w jedynkach -

opowiada o swym sukcesie w  Kopenhadze
PAN zamawiał Kopenha

1 Tak.
— Proszę mówić!
— Kallo! kto przy aparacie?
— Teodor Kocerka.
— No i jak...
— Dobrze! rozmawiacie * 

wicemistrzem Europy!
— Gratulujemy!

WALKA była zacięta, że w y n i k i : 
wprost trudno sobie wyobra­
zić. Największą niespodzian­
ką w eliminacjach była poraź 
ka Anglika Foxa, tegoroczne­
go triumfatora w Henley.
Fox był jednym z faworytów 
na mistrza Europy, a odpadł 
już w  przedbiegach.

Strzeleckie
mistrzostwa 
GBZZ otwarte
I I I  N IE D Z IE L Ę  od by ło  s ię u ro czy  

ste o tw a rc ie  I I I  M is trzo s tw  
S trze le ck ich  C R ZZ i i i  M is trzo s tw  
Ł u czn iczych  CRZZ.

Uroczystość rozpoczę ła się de fiia  
(lą spo rtow ców  sprzed gm achu 
ORZZ, następn ie po z łożeniu w ie ń ­
ca przed P o m n ik iem  W dzięczności, 
pochód ud a ł się na Jasne B io n ia , 
gdzie sekr. C R ZZ, poseł na  Sejm  
P R Ł  — Ire n a  P iw ow a rska , dokona­
ła  o tw a rc ia  zawodów.

P ię kna  pogoda, a t ra k c y jn y  p ro ­
gram  im p re zy  śc iągnę ły na Jasne 
B ło n ia  parę ty s ię cy  lu d z i, k tó rz y  
gorąco o k la s k iw a li poszczególne 
p u n k ty  p rogram u.

Podsłuchano...
Podpatrzono...

K IE D Y  zawodnik Budowla­
nych Kacprzak nagrodzony zo­
stał oklaskami za udaną próbą 
pokonania o tyczce wysokości 
340 cm, jakiś sympatyk Pa­
choła wzruszył ramionam i: — 
P hi! Tyle skakał Pachoł, kiedy 
pacholęciem był.

PODPATRZYLIŚM Y drugi 
fa ls ta rt organizacyjny. Tym  
razem popełnili go organizato­
rzy m istrzostw pływackich  
szczecińskiej wsi. Opóźnienie 
rozpoczęcia zawodów o blisko  
dwie godziny, niewytyczenie 
trasy (brak torów), tło k  wokół 
słupków startowych, brak opie 
k i nad zawodnikami —  to fak ­
ty  zapisane jako punkty karne 
dla Żarz. Woj. LZS i  dla gospo 
aarza kąpieliska na Głębokiem  
—  ZS „Ogniwo“ . Takich fa l­
startów w  sporcie, szczególnie 
w  m łodym sporcie w ie jskim , 
oglądać nie chcemy.

O K R ZY K I: „ lip a “  i  gwizdy 
—  zdarzają się jeszcze na 
szczecińskich boiskach i  bież­
niach, ale okrzyk i „L ip a “  i... 
oklaski można było usłyszeć 
ty lko  na stadionie ,Budowla­
nych “ , gdy zawodnik GWKS 
L ipa  ambitnie kończył bieg na 
5000 m. W ytrzymać tempo na­
rzucone przez B ry łę  i  ukończyć 
bieg —  to wyczyn nie lada. 
Brawo Lipa!

Spychalski (AZS) próbował 
Dych możliwości w  k u li za j- 
ując trzecie miejsce. Kiedy 
istępnie w  swej specjalności 
■ skoku wzwyż po raz trzeci 
rąc ił poprzeczkę na wysokoś- 

175, ktoś zauważył: —  Spy- 
id lski zawiódł, bo skakał 
idą u  nogi.

%ran.

START do wyścigu na 100 m 
st. klas. w  zawodach o mistrzo 
stwo LZS wojew. szczecińskie

Po o s ta tn ich  ro zg ryw ka ch  w  t  i 
U  lidze  p iłk a rs k ie j ko le jno ść w  m i 
strzostw ach p rzedstaw ia  się nastę­
pu jąco.
T A B E L A  I  L IG I :

U n ia  C horzów  
OW KS K ra k ó w  
G w a rd ia  K r .  
CW KS
G w ard ia  W -w a  
O gn iw o B y to m  
K o le ja rz  Pozn. 
B u d o w la n i Ch. 
G ó rn ik  R a d lin  
O gn iw o K ra k ó w  
B u d o w la n i Gd. 
B u d o w la n i Op.

T A B E L í I I  L IG I :
G W ardia Bydg. 
K o le ja rz  W -w a 
L o tn ik  W -w a 
G ó rn ik  B y to m  
W łó k n ia rz  Łódź 
G ó rn ik  W ałb.
S ta l Sosnowiec 
O gn iw o T a rnó w  
K o le ja rz  Leszno 
G w ard ia  K ie lce  
W łó k n ia rz  K ra k ó w  
OW KS Bydgoszcz 
G w a rd ia  L u b lin  
S p ó jn ią  W -w a

28:4
24:8
21.9
19:13
17:15
14:18
14:18
14:18
13:19
10:20

8:24
8:24

26:6
21:11
20:12
19:13
18:14
17:15
16:16
16:16
15:17
14:18
12:20
12:20
10:22
8:24

42:13
36:19
27:18
28:17
20:24
20:22
16:21
23:24
21:31
14:21
14:24
19:35

S7:17
34:18
22:18
21:17
31:17
22:23
22:15
16:28
19:26
16:17
26:19
18:25
12:22
21:47

J E D Y N K I: 1) Y ias icz  (Jugosł.) - 
7:14,6.

2) K o ce rka  (P) — 7:17,0.
3) G iovanon i (F r.) — 7:17,7.
4) S ch u tt (Zagłębie Saary) 

7:36,1.
5) T iu k a ło w  (ZSRR) — 7:44,6. 

Ó S E M K I:
1) ZSRR — 6:08,1.
2) D an ia  — 6:12,5.
3) F ranc ja .
4) W io chy.
5) CSR.

D W Ó JK I PODW ÓJNE:
1) S zw a jca ria  — 6:51,4.
2) ZSR R  — 6:57,8.
3) Jugosław ia.
4) Be lg ia .
5) D ania.

D W Ó JK I B E Z  S T E R N IK A :
1) ZSR R  — 7:03,9.
2) B e lg ia  — 7:05,8.
3) D ania.
4) S zw ajcaria .
5) N iem cy  zach.

D W Ó J K I ZE  S TE R N IK IE M :
1) F ra n c ja  — 4:41,1.
2) N ie m cy  zach.
3) Be lg ia .

2) ZSR R  -
3) Szw ajcaria .
4) W iochy.
5) N iem cy  zach.

Siracone złudzenia

Ja startowałem w I  elimiina 
c ji i  byłem drugi za Francu­
zom Giovanonim. Ponieważ 
dwóch zawodników wchodziło 
do półfinałów, nie zależało mi 
specjalnie na pokonaniu Frań 
cuza, który jest zresztą 
bardzo dobry. W półfinale sto 
czyłem zażartą walkę z m i­
strzem olimpijskim Tiiukało- 
wem. Jechaliśmy „łeb w łeb” 
aż do 1,500 m, później zoba­
czyłem, że nie dam rady — i 
przyjechałem jako drugi, zo­
stawiając za sobą dość daleko c z w ó r k i  z e  s t e r n i k i e m : 
Czechosłowaka Malenkovicza. 1?
Ale \v finale była walka... 
startowało nas 5: Tiukałow 
(ZSRR), Giovanoni (Fr.),
Schutft (¡Saara), Vlasicz (Jugp- 
sł.), i  ja.

Warunki atmosferyczne nie 
były zbyt przychylne, rdą ł 
boczny wiatr, fala była spora, 
mimo to uzyskaliśmy rekordo 
we czasy, w  ogóle jeszcze nie 
notowane w  historii mistrzo­
stw. Tiukałow był w  tym wy 
ści.gu wyraźnie niedysponowa 
ny — i  fizycznie i  nerwowo.
Mniej więcej do 1,500 m je­
chaliśmy razem, walcząc nie
0 metry, ale o każdy centy­
metr... Na czoło, w wyniku 
tej zażartej walki, wysunął 
się Vlasicz. Ja minąłem Tiu- 
kałowa, ale już nie mogłem 
dojść bardzo mocnego lidera.
Przegrałem z nim o 2,2 selc.
Giovanoni był trzeci, o 0,7 
sek. za mną. Uzyskaliśmy wy 
niki rzadko notowane w  kon­
kurencji jedynek, a minimalne 
różnice czasu najlepiej dowo­
dzą wyrównanego poziomu 
uczestników.

—Czym pan tłumaczy po­
rażkę w  Bukareszcie?

— Tam było co innego... ma 
łe nieporozumienie na starcie, 
wynikłe ze złego zrozumienia 
komendy startera. Normalnie 
nie powinienem przegrać, 
chociaż wioślarze rumuńscy 
poczynili ogromne postępy i 
można ich już śmiało zaliczyć 
do czołówki europejskiej.

B U K IE T  K W IA T Ó W

Ą  JAK było w ogóle w 
Kopenhadze?

— Bardzo przyjemnie. Do­
bra opieka, wzorowa organi­
zacja. Po zdobyciu przeze mnie 
wicemistrzostwa Europy o- 
trzymałem od przedstawiciel 
k i naszej placówki dyplomaty 
cznej piękny bukiet biało — 
czerwonych goździków. Na f i 
nałach było 10.000 widzów. Po 
biegu jedynek obecny na za­
wodach król duński Ferdy­
nand poprosił do loży przed­
stawicieli trzech pierwszych 
państw, m. in. Verey'a 
złożył im  gratulacje za dobrą 
postawę zawodników, i  za 
stoczenie tak porywającej wal 
ki. W całości mistrzostw du­
ży sukces odnieśli wioślarze 
ZSRR, którzy zdobyli 2 złote
1 2 srebrne medale, zajmując 
w  klasyfikacji ogólnej pierw­
sze miejsce.

W mistrzostwach 
lekkoatletycznych
okręgu

zwycięża
Gwardia

WYSOKA temperatura, do 
chodząca do 35 st. C. wpłynę­
ła na osiągnięcie słabych wy­
ników na lekkoatletycznych mi 
strzostwach okręgu. Oezekiwa 
ne z zainteresowaniem starty 
Sekulskiej nie przyniosły spo 
dziewanych emocji. Szczerba 
raczej zawiódł.
TO  SA M O  Le śn iew sk i. O czekiw a­
liś m y  czegoś w ięce j od W ojczuka, 
tro ch ę  w ię ce j od  B ry ły ,  licząc po 
c ic h u  na  re k o rd  okręgu . Jed yn ie  
m oże Pachó ł (AZS) rzuca ł, skaka ł 
i  b ie ga ł na  sw ym  n o rm a ln ym  po­
z iom ie . K l im e k  w  skoku  w  da l i  
t ró js k o k u  o raz Kossew ski (K ) 
b ie gu  na 50 ''
k ła d a n ych  \ .  ........ .................

mistrź okręgu, przechodzi N a jw ię ce j e m o c ji dos ta rczy ł w i.  
przez p łotek w  finale  biegu na dzom b ie g  na 5000 m . Od s ta rtu  
7 70 -m n  n ł  111 k tń ru m  ? n in ł  p row adzen ie  o b e jm u je  B ry ła  *K ) i  w  m p. p i. w  Którym zająt m a j za sobą K ls le la  (Gw ) i
drugie miejsce z czasem row -  Kossew skiego (K o l). Do 3000 m . ko
nym zwycięzcy (16£)

o m i G i
PORTOWE

NA  P Ł Y W A L N I C entra lnego 
W ojskow ego K lu b u  Sportowego 

w  W arszaw ie rozegrane zostaną w 
d n ia ch  20—22 bm . f in a ły  m is trzo s tw  
P o lsk i w  p iłce  w od ne j.

W m is trzo s tw ach  w ezm ą ud z ia ł 
d ru ż y n y : O W KS (K ra k ó w ), C W KS 
(W arszawa), KS  (Łódź), S ta l (G li­
w ice ), S p ó jn ia  (Poznań) i  G w ard ia  
(S ta linog ród).

W  E L IM IN A C Y J N Y M  spo tka n iu
o m is trzo s tw o  P o ls k i w  p iłce  

ręcznej ko b ie t B u d o w la n i (Cho- 
rzó(v) p o kon a li B u d o w la n ych  (Go­
go lin ) 8:2 (6:1) k w a li f ik u ją c  się do 
ro zg ryw e k  fin a ło w ych .

M ecz U n ia  (Chorzów) — O gniw o 
(Łódź) n ie  doszedł do s k u tk u  po 
nieważ łodzianki nie przyjechały 
do Chorzow a.

Gwardia Szczecin 
zdetronizowana

NIEDZIELNY mecz Gwardziści odfajkowali... utratą 
dwóch decydujących punktów. Odfajkowali, bo zagrali 

niżej krytyki, niżej swych dostatecznych możliwości, bez 
serca do walki, bez woli zwycięstwa. Grali z kompleksem 
niższości, brutalnie, chaotycznie, nie po sportowemu. Poru­
szali się jak przysłowiowe muchy w miodzie.

NIEDZIELNY team Gwardii Przegrali... piłka jest okrąg-
to cień drużyny, która z Gwar 
dią Kalisz wywalczyła wynik 
5:2. To nieporadny osesek, któ­
ry  rozczarował 7.000 widzów, 
którzy słono zapłacili za bilety 
wstępu, by za to wypić kielich 
goryczy, by być świadkami na 
wet nie kopaniny lecz powolne 
go asystowania na boisku.

Sumowski z LZS 
mistrzem 
okręgu *

n y  w yśc ig  ko la rsk i o t y tu ł  m i­
strza  okręgu szczecińskiego Lu d o - 
wych Zespołów  S porto w ych  zgro­
m a d z ił na starcie 14 zaw o dn ików . 
P rzeb ieg  zawodów pod w zględem  
o rg a n iza cy jn ym  stał na d o b rym  po 

ziom le. W yśc ig  ro  
zegrany został na 
25-kilometrowej 
trasie , tem po bar 
dzo dobre  (oko ło  
40 km ). . Z aw ody 
w yg ra ł Sum ow sltl 
(LZS Łobez) w  
czasie 43,28,4
przed H ładunem  
(LZS Jaroszewo) 
43,28,6 i  Z u k ie m  
(LZS Jaroszewo) 
43.29. N a jm ło dszy  
zaw odn ik , p ię tn a ­
s to le tn i R yba łko  
(LZS Bezrzecze) 

up laso w a ł się na p ią tym  m ie jscu .
Z aw o dy  te  b y ły  e lim in a c ją  do 

sp a rta k ia d y  Ludow ych Zespołów  
S p orto w ych , k tó ra  odbędzie się 6 
w rześn ia . ( ty )

START do wyścigu o mistrzo 
stwo w si na szosie, rozegrane­
go w  niedzielę na Głębokiem.

ła. Utracili mia 
no przodownika 
ligi... trudno. 
Zawiedli... nie 
pierwszy to już 
raz, Ale dlacze- 
czego zagrali 
tak bezdusznie, 
bezmyślnie?

Kto ustawił tak drużynę, czym 
wytłumaczy się kierownictwo, 
co robi trener? To głos opinii 
sportowej, która chce i  ma 
prawo wymagać od drużyny, 
od byłego przodownika lig i. by 
grał dobrze, by umiał sta­
wić czoło — a nie był jedną 
wielką niewiadomą.

Mecz był wyjątkowo bez­
barwny. Obie drużyny grały 
słabo. Tym dotkliwsza jest po 
rażka Gwardii. Jedyną bramk: 
dla Stali w pierwszej połowie 
meczu strzelił Błażejewski. W 
drużynie gości lepiej zagrali 
bramkarze Konieczka, którego 
kontuzjowanego wyniesiono 
boiska i  Krystkowiak. W 
Gwardii — nikt. Sędzia Gar- 
baj z Zielonej Góry popełnił 
kilka rażących pomyłek.

Niedzielny mecz powinien 
być dla kierownictwa Gwardii 
już nie sygnałem, ale WIEL­
K IM  DZWONEM. (mel)
Pozostałe wyniki rozgrywek o 
mistrzostwo I I I  ligi.
Kolejarz Goleniów -  
Kalisz 0:5 (0:3)
Budowlani Poznań - 
łona Góra 4:2 (2:1)

Spójnia Żary — O 
nań 2:2 (2:1)
Kolejarz Gorzów —
Szczecin 1:3 (0:2)
Gwardia Poznań - 
Gniezno 2:3

TABELA

Gwardia Kalisz 
Gwardia Szcz.
Budowlani Poz.
Stal Poznań 
Kol. Szczecin 
Spójnia Gn.
Spójnia Żary 
Kolejarz Gorzów 
Gwardia ,Poz.
Stal. Ziel. G.
Ogniwo Poznań 
Kolejarz Gól

le jn ość  n ie  zm ien ia  się, je d y n ie  
B ry ła  pow iększa przewagę do 200 

.  m . Na 800 m  przed m etą  rew e la cy j 
n y  Kossew ski w sp a n ia łym  szpur- 
te m  m ija  K is ie la  i  rozpoczyna sa­
m o tn y  pościg za f in is z u ją c y m  B ry ­
łą. P o konan ie  B r y ły  n ie  le ży  je d ­
n a k  jeszcze w  g ra n icach m oż liw o ­
śc i tego am b itne go ko le ja rza , k tó ­
r y  w  ty m  b iegu p o b ił o  ca łe  p ó ł m t 
n u ty  sw ó j re k o rd  ż yc io w y  sprzed t y  
godn ia.

Na podkre ś le n ie  zas ługu je  fa k t,
że po raz p ie rw szy  w  h is to r ii  szcza 
c iń sk ie j le k k o a t le ty k i G W KS s ta r­
to w a ł w  pow ażnych zaw odach obsa 
dza jąc n ie m a l w szystk ie  k o n ku re n ­
c je  m ęskie:

A  o to  n o w i m is trzo w ie  ok rę gu :
K O B IE T Y : 100 m  Seku lska  (O) 

13,8. 200 m  — Rzeczkow ska (G w ) 
29,1. 400 m  — A ks im o w icz  (W ł) 05,0. 
800 m  — A ks im o w icz  (W ł) 2:28,8. 80 
p l. — Sekulska (O). S K O K  W D A L  
— S e ku lska  (O) 4,75. D Y S K  — Bed 
n a rc z y k  (Gw ) 27,85. K U L A  — Bed­
n a rczyk  (G w ) 8,82. G R A N A T  — Bed 
r.a rczyk  (G w ) 40,40.

M Ę 2 P Z Y 2 N I: 100 m  Le śn ie w sk i 
(B) 11,5 (w  przedb. 11,2). 200 m  Leś 
n ie w s k i (B ) 23,8. 400 m  G rzegorczyk 
(K . S t.) 53,6. 1500 m  W ielgosz 
(G W KS) 4:11,6. 5000 m  B ry ła  (K )
15:53,6. 110 p ł. W itk o w ic k i (B ) 16,8, 
2) Pachó ł (AZS) 16,8. 400 p ł. K u b m  
k ie w icz  (Gw ) 62,8,.WZWYZ Spycha ł 
sk i (A ZS ) 1.75. W  D A L  K lim e k  
(A ZS ) 6.28. TR Ó JS K O K  K lim e k  
(AZS) 12,81. T Y C Z K A  Pachó ł (AZS) 
350. K U L A  P u cha lsk i (G w ) 11.97, 
D Y S K  P a chó ł (AZS) 37,31. M Ł O T  
S zefer (G W KS) 30.38. O SZCZEP 
D aszk iew icz (K o l)  48.40. G R A N A T  
S ku p is  (GW KS) 57.26.

W p u n k ta c ji o g ó ln e j zw yc ięży ła  
G w a rd ia  333 p k t., 2) G W KS 212 
p k t., 3) K o le ja rz  S ta rga rd  198 p k t., 
4) AZS 178 p k t ., 5) K o le ja rz  Szcze. 
c in  149,5 p k t., 6) W łó k n ia rz  138 p k t., 
7) B u d o w la n i 134,5 p k t., 8) O gn iw o 
83 p k t., 9) S ta r t 6 p k t. K ran .

Kolejarz

-  Spójnia

33:9
32:10

83:29 
60 20

MISTRZ okręgu Spychalski 
(AZS) przechodzi poprzeczkę 
na wysokości 165 cm.

30:12 45:29 
26:16 43:20
26:16
22:20
19:23
18:24
14:28
13:27
9:31
6:36

55:37
49:44
36:54
39:51
31:49
43:49
35:71
21-72

W ydaw ca: In s ty tu t  W ydaw n i­
czy ..C zy te ln ik ” . Redaguje ko le . 
W ojska Po lskiego 29, I I  p. Tele fo* 
ny : S e kre ta ria t 57.41, dz ia ł m iej* 
sk j S2«35 spo rtow y  27-77. sygna ły  
czy te ln ikó w  78.21. dz ia ł korespon­
dentów  21.18 sekre tarz  odpow ie­
dz ia lny  28-33 red. nocna po godz. 
20 — 56.16. R edaktor naczelny 
p rzy jm u je  w godz. 12 do 13. N ie 
zam ów ionych rękop isów  i. i*  
zw raca sie ńdres a d m in is tra c ji: 
Szczecin, al. W olska Po lskiego 
29, I  p.. te l. 58-27 Ogłoszenia * !. 
W ojska Po lsk i .-go 29 I I  n. te l. 
28-43.

Szczecińskie Z ak ła dy G ra ficzne,
Szczecin, u l. K rzysz to ia  7
X —4—14638, zam. n r  4029. 17.8.53.


